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Polska w han u zamorski 

Trveve tie 
o pomocy dla Pol~ki 

I 
NOWY JORK PAP. - Sekretarz ge-

neralny ONZ Try·gve Lie og'łos1ł deiklara 
cję w sprawie 'koni•eczinnsci okazania 
pomocy pounrrowskiej dtJa niektórych 
krajów. W <.Iek1ara:cii swej Trygve Ue 
powołuj-e się 'na sprawozdanie FAO o­
··az na dokumenty Rady Ekonomiczno -
.:.polecznej ONZ. 

Trygve Lie oświadczył, że Polsce po­
}rzebna będzie pomoc zbożowa do koń· 
:a 1948 roku. Nadto potrzebuje P-01ska 
)O.mocy d1a uz·uT>ełnhmia SWYch zapa­
>ów tłu-szc·zu, mi·e,sa i mleka. Opinia Try 
?;ve Ue znajdwje 8ię w caiłkowite1 sprze ~ 
~zno·ś·ci ze sprawozdaniem ·płk. Iiarris-0- .J 

ia i wnioskaini, iakie ze sprawozdania -~ Wstęp za okazaniem karty uczestnictwa. ~ 
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Stefan Jęd1ychowski 

Polonia amerykańska 
do Marsha~la 



ństwowy piciu przemysłowy wykonan 
' za 1-sze pólrocze 1947 r. 

D'gUJla~J z tow. UJice1nin. Euqeniusze1n Szqrent 
".Viceminisler przemvslu i lwndlu, E110 " :;111sz 

Szyr, udzielił rcclcilUoiowi gospodarczen;11 P 4.1' 
odpowiedzi na kilka pytań \1· zwiazku z oolo­
szo.nymi nieoficjalnymi cla11y111i o' wyk )ll1;1.ir1 
1>cuistwowego planu przemy słu ur [Jif'TW ·?.e 
półrocze 1947 roku. 

- JAK WYKON,\NO PL/\N PRZEMYStO­
WY W PIERWSZYM P()LROCZU BR.? 

Wyniki planu za pienvsw pi>li,1cze są !-IO· 
towe w danych tvmczusowych. Org·na s:<o­
tystyczne i planowania po olrzymani:1 oprn­
wozdań przeprowadzaj<) ścisłą konlroh~ ~·Oclil· 
wanych cyfr. Podunie wynil ów cllil nosi•5e· 
!lólnych gałęzi przemysln nupntyl';i. 11 n •rn1lno­
śd związane z rói.norodioo,;ci'l nsnrlyn1'.' ·11o)w 
produkcyjnych w lnk ich prz0myslach, t.d· : 
włókienniczy, chemiczny, metnlowy it'fl. l 1m 
gdzie przvjęcic ilości wykon~nej prorlu' '' li w 
icdnostkach waciowyC'h 111h jP<lnosl k1 r h m! <- ­
ry nie jest możliWt' , pr~y jnrnjr. siP jnko mier­
nik ceny nitmnicnnP z r"k11 1')37. Ceny te raz 
ustalone, nie mogą nlNfill' zmi,111om ani \1.:iha· 
niom i w ten sposób unik<t się lrutlności i blP,· 
dów wynikających z obliczania warlo~ci prn­
dukcji według cen bieżących. 

Poszczególne gałęzie pr10myslu wy1rnv.:i.ly 
plan za pierwsze pólron~e w sposób n:i.stc:pn­
jący: 

Energetyka (w jeclnoslk11ch MWh), caly prze­
mysł węglowy wq rPn z I 'J:'l7 r„ wr:qi·•l ka· 
rnienny w {tonach) - 100 proc0nt planu, cały 
przemysłhutniczy wg cen zHJ:l7 r. - 105 pto· 
cent planu, przemysl metalowy wq cen z rol:u 
1!137 - 104 pro.cent plann, p17.emy8l 0lel;:ro­
techniczny wg cen z Fl:'l7 r. ~ 103 prr1crn! 
planu, przemvsł chi>miczny wq ren z J9:l7 r. 
·- 99,5 procent plun11, przernysl cnl ru\n-.'czy 
(kampania 1 CJ46 i I 1!ł'17) wrr ('('Il 7. I Wi7 T1l] 1J 

- 128 procPnt 11lan11 1 przemy.-.1 p<1liw płyn­
nych wg cen z lfl37 r. - f!ll proc f'Ht pJm.u, 
przemysł włókienniczy wg cen z 1937 t. - 97 
procent planu, prz0mysł minN,1lny i ·.111t~rla­
Jów budowlanych wq cen z l<J'.17 r. - 105 prc­
cent planu, przemysl p;;ipierniczy - 90,8 pro­
rf'nt planu, przr·mysl drz0wny - 107 pro1 cnt 
'Jlanu, przemysł skórzany - !10,4 proc. pl«nu. 

Po przeliczeniu warlo~d nildwyi.ek '·'' "'Y· 
1rnnaniu plann f,rzemyslów: lrnlniCZf'lJO, m0la· 
lowcgo, elcktrolechn. cnkrowniczcqu materia 
lp;1r budowl<1nych 1 drzewnfląo 01,1z lliPdobo­
rn w planach niektórych µozo~tulych p1zcmv­
~l6w otrzymujemy warto~ć n;idwy~.J;i ol:olo 107 
mi!inoów zł. pr:wdwoj!?nnych, a w.:irtości 
niedoboru około SO milionów zł pr1Nl·,,·,1jen­
nych. 

- JAK WZROSŁA PRODUKCJA ·PRZE-

\Vi('1kio zn'.i z0nie mu wspólzi1w,1tl11icl\>o w dzielo odbudowy kraju, uórnik Psirowski 
JH<ll'Y c"h' c:h n>spolów w przemy~lt.1.' h "ló- wzywa do wspólzawodnictwe wszystkich in· 
!, i1 •11111t1.ym i h11lniczym urnz wsp<>ł1.<1W•Hhic:- nych IC~b..iczy kopalnianych. 
lW11 I op.1li'1 i ZJC'dn1~zf'1°1 wi.;glowy·t·h w pr'lv· OsliHJllięcie wyników na obecnym etapie 
myśle WQ~JIOW\ m. Sztnnd11ry prctcy i n.t~JIO· rracy zależne jest w dużej mierze 11iF,ty1ko 
cly sp0c1111lw przyznaw;11w byly niwni.?i. n<tj· ou wysitku fiZ)'Cznego, ale i od umiejęl.twści 
10pszy111; 7.nk1<1rlom w przemyśle mul'·'r'.<il•jw i sprnwności w przygotowaniu i org1nizacji 
laHlov.· lilnych. pracv. 

Przyqolr.wuje się wspólzuwodnictwo m:ę- Dlatego też rozwojowi współzawodnic(wa 
rlzynilrndnwe 1~011 ędzy polskimi i c1echuslo- pracy towarzyszą coraz liczniejsze usprawnie­
wackimi filhrykami. Jako pierwsze bc~t1<1 nia techniczne i wynalazki. Akcja oszr:zęd;10· 
wsp<>lniwodniczy<: 'Zuklady wtól..:iennicze. ściowa włącza Si<) na tym odcinku do walki 

O powadze z jilk'! robotnik odnosi sit) do 
wspólzawnrlniclwa 0 tytuł przodownika w od· o podniesienie wydajności pracy. Du·.:o z<tle-
hudowiP krnjt1 świaclczy wvzwanie ohywate· ży od personelu kierowniczego i nacizorujące 
In Wi11c0nlcgo Pstrowskiego, 1ębaczu kapC1L1i. go. -Dzięki jego pomysłowości, pracowit'>~ci 
„Turlwiqa" w Zabrzn. Ten stury górnik, J, tó: i stałej opiece, można będzie osiągnąć znacz­
r0qo 21-lclni syn również prncujc 1łl h'j;\c niejsze niż dotąd przekroczenia norm proclnk· 
kopillni, przpl,racza 270 procent ustalmwj nor· 1 cyjnych, a tym samym uzyskać wzrost funclu­
~~!...~Oce>1iia~_::~~o~~~~niędi1 J~:') wJ;J-~d szu w~.~7Pf1Ólnie w tych pr:żemyslach, 

Sensacyjny proces 
Naczelny redaktor „Gazety Ludowe)'' na lawie- oskar­

żonych pod zarzutem szpiegostwa 
WARSZAWA PAP. W poniedzialck dnia'4 

sierpnia rozpoczyna siq w Warszawie proces 
redaktora 2!. Augustyńskiego 1 innych, oskar 
żonych o działalnośe szpiegowską. 

Jak siq dowiadujemy, rozprawa •Jdbc-;dzie 
sic przy dn:wiach otwartych. Wrnz z osk. 
An~p1styiiskim na ławie oskatżonych zasiada: 

k~. Leon Pawlina oraz funkcjonariusz Urzędu 
Bezpieczeństwa publicznego - Zygmunt Ma­
ciejec. Proces budzi duże zaintP.resowanle, 
zwłaszcza w kołach dziennikarskich, ze wzglę 
du na osobę głównego oskarżone90 Zygmunta 
Augustyńskiego który był naczelnym redak­
torem „Gazety Ludowej". 

WYTWÓRNIA WYROBÓW TRYKOTOWYCH 
·11 

W. PawliJCoWski E. C gielci • I 

ł,ódi, ul. Piotrkowska 220 
telefon 162-24 
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- O wzroście prodnkcj
1 

przcm,·ql:Jwej E ZAKŁAD TAPICERSKU MEBLOWY l§ <wiadczą następujące cyfry odnoszacc · ~ię do i! - ii 

:~~~:y:~m~,~~~j„yoh:~~fif,:,„„ift.t::::: s" GADAŁA ., T PAWEŁCZYK ; 
Wyroby walcowane 307.000 513 '.)00 = 

w których powszerhnie sto5owanv jest ~yste!J, 
akorrlowo-prr-•miowy. ' 

Należy 11wvpuklić osiąqni~cia kierowni­
czych zespołów hut jek np. roz\\"ó.i produ'.:qi 
elektrod w hucie „Baildon", lub opanovMniłf 
produkcji blach transformatorowych w huciP 
„B·etory". 

Fabryka traktorów w Ursusie w dniu '.2~ 
lipca z okazji rocznicy PKWN zade:nciP~I M· 

wała pierwszą serię traktorów. Zakłady chf' 
miczne w Mościcach, w tym samym t<?rm;n r 

dały przedterminowe uruchomienie produkcii 
amoniaku syntetycznego, a pierwsze wo11< i 
saletrzaku w dniu 29 lipca, tj. na 22 dni puer] 
ustalonym terminem. Podobnym osiągnięcif'm 
był pierwszy spust stali w hucie szczeciii. 
skiej i rozpalenie nowego wielkiego piera 11;; 

hucie „Pokój", Szereg zakładów tu przezf' 
mnie nie wymienionych słusznie preh!ndL•jr 
do umiC'szczenia ich na liście sztandarowycł 
obiektów. W całym kraJtr odbywa 5ię n;i:ą· 
żona praca nie tylko w kierunku odbudo~\'Y 
ale i w kierunku rozbudowy przemysłu. 

Jednym z takich symbolicznych odcinka\~ 
jest linia wysokiego napięcia, budowana na 
przestrzeni S!ąsk - Łódż. Zak.ończenie jej w 
ustalonym terminie, na 31 października rli„ ' 
wymaga olbrzy.111ich wysiłków i stałej '"1.Jieki 
Państwa. 

Odwiercenie nowego źródła gazu 1.iP.tnne· 
go pod Mielcem, następny z kolei suki:es ro 
osiągnięciu wiertniczym w DębOwie pod C!ie­
szynem, świadczy również o pionierskich po· 
stępach dokonywanych w niezwykle ~ię'~k;ch 
warunkach technicznych. Plan jest bitwą o 
losy Ojczyzny i -0 przyszłość narodu - plan 
bc::clzie wykonany. 

Hurtownia Naczyó Kuchennych 
Arty ku I ów Gospodarczych 

J. Szczygieł, Cz. Serwatko i S -ka 
Łódź, ul. Piotrkowska ~Hi 

§ltllfłłllłłlffłUtlllflllHIHUllHłtltfłflrtt1t"HlllłlllllllJłUUllJUUUUff!ll:'~ 

~ Gałanteria ... Konfekcja, ; 
ł Manufaktura i Przędza 

~ M. Kowalawska i S~ka ~ 
ł ł.ódź, ul. Piotrkowska 122.1 
: : 
§ telefon 214·35 ~ 

~llffłlllllfłłłlłlłtO"łlłllllllłłllłlłllHIH•"llllUłlllntt1tll•IU!łllllttlllllllllf Stal 505.000 723 OGO ~ I a I 
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Rora naftowa oS.GO(). Gl.5JO I= ' ~ ~ 
~!~~ny ogółem 2~:~~~ ~~:~~~. ~111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111HmtlfltltllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllmlł-llllll!Mlllllllllllllłlllllłff i Farbiarnia i wykończalnia i 
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- Praca w I półroczu nie oclbywała sią w 

\ 

:~~~~~;;~~;:~~~fz;;J;;~;:;:::~ I HU«RTAow/llNAJA's~AA~;~RE~.Y~PN,~E-TEsKscTYHLNEA L. !==·=== .I Mer. St. w~:~~:~s:~ l. Musiał!=_·:. 
warunkach normalnych. Ostra i prZ•!Vll'!lda s i Ł6dz·, ul. płk. W1'ęcko·"""k1"eiro zima spowodowała liczne pert.urbat:je protluk- • •~ • • 
cyjne, jak zresztą w wielu innych knjdch .f:.ódź, ul. Piotrl,OW§ka !J - tel. '167•!10 ~~ 
~~1~~y~u r:'~~~i.::;~1 dt~ że p~~1~~;~~ ś~~' m\~1 z~~>;~~~ ~.„ ... ,,, ,, , ••• .... „. "' ... ''''', ... , ",,, .. ,, ••• .... „ ... ,, . ,, .. ''''"'''"' ,, „.„ ..•.. „ ................ „ ..••. , .. ;„. ,.„., ......... '''"' .... „ ......... ,„ .... „ ....... „ ... „.~ ;• ""''""'"''"''""''""''''""""''''''''"'"'''""' ,,,„ •• „.„„.„„„„,,; 
portów, co odbiło się szczególnie 11a wł,)k ten­
nict wie_ (bawełna, juta) i przemyśle :-:hemicz­
nym (pnyty) oraz na przemyśle papi<'rniczym 
(brak Cf'lulozy). Przerzucanie surowców Wf.· 

wnąlrz kraju nalrafialo również na duże trud­
ności. 

- CO WPŁYNĘŁO NA OSTII.GNIECIE 'JA-
'.GCH WYNIKÓW? , • 

- Jednym z podstawowych elementów w 
walec o te wyniki była wydajność pr:tcv. Ro· 
b() tnik pracując w ciężkich warunkach. dcl ie 

1 ~lowody swego patriotyzmu i swej wiary ·w 
:-oprawę stopy życiowej mas pracuj'!cych, 
dzięki stałemu wzrostdwi produkcji i wzros\o­
wi wydajności pracy. 

Charakterystyczne są wyniki wspóhawod· 
niclwa pracy zespołów mlodzieżowych. \AJy­
r.•ki trzeciego etapu tego współzawodnictwa 
w przemyśle metalowym, cynkowym i hutni­
-zym są poważne. 

Wicepremier tow. Wł.Gomułka 
na Targach Gdańskich 

WARSZAWA PAP.' Przybył do Gtlańska wi 
::epremier tow. 'Władysław Gomułka w towa­
rzystwie wiceministra przemyslu i handlu 
S1.yra. Wicepremiera witali przebywujacy na 
wybrzeżu Marszałek Żymierski, wojewod,1 
gdański inż. Zrałek, dyrekcja Mic:c!l.y1rnrodo­
wych Targów Gdmiskich oraz niezliczone de· 
legacje społeczeństwa wybrze:i:a. I'o odebra-
1iu raportu od dowódcy kompan.ii honorowej 
-wicepremier Gomułka przyjął mcldunK1 ro­
botników wybrzeża, którzy w krótkich sło-
1\'i'~h p[zedstawili ostatnie osią9nięcia swoiej 
pracv. 

19 
rozkaz. by we czwartek o świcie dzie· 
więć sa.rn<>lotów WYieciało w i\:ierunku 
Janiiny. Samolot Tapa :wstał w remon· 
cie. 

Gdy wyladowano na' lotnisku w Ja· 
ninie. n stóp. stromych i nie~byt gościn­
nnie wyg:JądaiąJCych gór - pa~fał <lrob­
ny dcs~cz. Lotnisko wyglądało marnie. 
Jakiś nędzny barak i zwyczajne pole do· 
okola, na którym pasły siei owce, które 
omrl nie spowodował~' wypadku podczc;s 
lądowania. „Gorsze od Larissv" - prze· 
mknęło przez gł.ow~ QueHowi, roz· 
pacz, czarna rozpacz. Okropna dziura„. 

- Finn! r - Wana strn.rnno -Obok mnie. Widzia- Na lotników cz€kał wielki autobus. 
Drngi samolot również zt)::żył już łem jak spadał - zakom11ni~ował Bre· który miał ich zawieźć do miasteczk1. 

wyh1dować. wer. Szofer - Grek był ubloeoiny od stó'P do 
- To samolot Wana powicd•zinl W · W , K • ofowy. Obok a11tob11su stał wysoki grec· Constancc. Czekano Dóki lotnik wyj.c.lzic - ięc to był jednak a1. tos z "" 

z k:lhiny. Australii n::lłoży żałobę. Stracili'ś111y ki oficer piechoty, 
- To Brewer! - pozn.1! p:crwszy lrzech lndzi i cztery snmoloty. ł'~a<lna - Nazyw'am się Aleks<1'.1~1er Mellas. 

T · l1istorial - pomyślnł Q11cll. - Ciekawe, Jestem kapitanem wo.isk gre-.:kich - za· 
anT. · • , ·1· t Il \H kogo przyślą na miejsce tych. którzy salutował, zwracai·ą.c się do ttacky'ego. • -0 znaczy, ze me wr0c11 .Y \O ., an o-' , .„" , .1 . <J ? c . · 

i Sowt.„ .T cdncgo sl rącono, a c.l rngt, im.i- z„„ i nc 11 · 1 ~:n \>..?go c przy~ ą · 7cy. :iio- - Mo ze nazw1siko łiacky - krótko 
wdopodobnie, zginął, p:dy z1~11:nnl na ~4 „Gladin.~~!7 walc~~·c, µrz '",1.'"'!W odpowiedział Anglik, równi~ż salutnjac. 
Sl)ac]ocllrolllc. Pol.11r"o1·1110\""I ···!1 o 1,·111 d111111rom ,,4~ . A do\\ odc:i pO\\ „wa, G I , 'l d , , . ' · · . ''" :· . · .~ , , . 1· • k · „ "'. l 1 ,_ re< mowi osc J)Opra\\·11.e po an-Brcwł'r. Dył R{rac:;zn1e z111a1TJl1 ty i z111c· h~sm~ sti~ca 1 J:l 11 ~ 1 '~ irc~J JOl11 l')\\ I '''l'·k t• 'k ]'t ,·1 '·· 't:;i „ · · · cow„. Sprobowalhv clz1s1:i1 ;;.:i · ~- . \Van ... ie" 11. iac Y prze,!!' n\\ 1 K„pi ~110\\l 
CZll11Y. . I t E . t dł - , . , r ··~,;z te: kolcrrów - Z111arzlc111 na śmierć. Kto \\'rCicii? sproiowa „. •co 11 1igo mu.vie. · · · "' · 
- zapytał. ttacky przyniósł ze sztilJ!I nowinr,: Polecono mi towarzysz~ Jla!10m w 

__: W~zyscy, wó~z \'(ana i Sowt;i. I podobn_o e~ka~lr9 yrzerz11cają .. ie.1Jawe1~1 drodze do miasta - 1Jo\\"ied1.i:ll Meila» 
- \V1dziale111, Jak Sowt sko..:;1,ył na do .Ja11111y. M1esc111a l)Odfa, ale za to bl1· - Z.ar·az was tam zawio•ze .. 

.Padochronie - powiedział ~"'icin. żej linii fr.ontu. 1 rteczywiści.;: nadszedł CD. c. n.) 
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Nr. 211 G t o S R O B O· T N I C Z Y 

Gdańsk p·olskim Ok n 
Międzynarodow_!! Targi Gdańskie 

Gdy w kwietniu 1946 roku Komitet El;o- j Obecnie, w warunkach nowej rzeczywisto- zarządu M. T. G. przebi-
1omiczny Rządu powziął decyzję organizowa- j ści, do motywu gospodarczego przyłą;::za się jała troska o trudności 
nia w Polsce dwóch stałych imprez targo- :-.otyw niemniej ważny, motyw polityczny, to wizowe i obawa o odpo-
wych, a mianowicie na wiosnę Międzynarodo-1 znaczy możli\VOŚĆ ugruntowania· polskiej po- wiednie przerachowanie 
wych Targów Poznańskich, a corocznie na je· tęgi nad morzem, potęgi nieskrępownej już kursu walut zagranicz-
~ieni Międzynarodow1•ch Targów Gd'.lńskich, klauzulami Wolnego Miasta, wolnej od kle- nych. 
kierował się głęboko \Umotywowanymi wzglę- 11 szczy niemieckich i kierowanej rękami polski- Rząd Rzeczypospolitej 
darni. ri1;. Polskie.i. doceniając nr.!e-

DlaC'ze90 W'1bó.r rząidu padł na Gdańsk, a· P•JdkresiP,njp µolskości Gdai15ka ma rów- życie znaczenie Targów 
nil'.' ~Ja V/rocław, Katowi.ce czy Szczecin? Po-1 nie'; ;,woje ''"\•bitne po.lityczna , propag,tndo· Gdańskich, wydał zarzą,-­
·rndo~ po temu. ?yło kilka. we znaczenie Fakt, że Międzynarodo<,1'e Tai- dzenie zezwalające na za-

P1erw~zym z mch bl"l". wzgledy gosp·;dar- 1 rii Gdańskie są polską imprezą, że interesy kup za wolne dewizy to­
rz<?'. _wv111k~Jące z faktu, ze znakomita wi_ęk- handlu zagranicznego Polski są w Gd.lńsku warów eksportowych i 1m­
"'fl5C polskiego !1andlu zawamcznego, zarow- kierowane polskimi rękami, najdobitniej za- , portowych na Targach, 0-
110 ~". eksporcte, 1.ak 1mporc1e dokonyw,ma by- przecza szowinistycznym hasłom hitlerowskim, 

1 
raz powołując do życia 

1
a. JUZ przed woiną dro9ą morską przez pc·l- jakoby Gdańsk bvł. miastem niemieckim. Ocl- I Rząclową Komisję Akcep­
~k1e porty. . rzucenie pijawki prusko - gdańskiej z t:=hore- · tacyjną, która będ'!:ie u-

v,r rok~ 1938 obrotv. w handlu .zag.rdntcz- go organizmu przedwojennej Polski i po;vola- j rzędować na Targ.1ch i 
n \'ni Pol~k1 wynosiły blisko 19 rn1hon~w ,1 ~,n nie do życia zdrowego· handlu dojdzie dziąki będzie uprawniona do 
fcbkladme 18.907.0?0 ton), z cze.go obro,y c.io~ Międzynarodowym Targom Gdańskim d:i wia- przeliczania walut zagra­
qą lądową. wyi:osiły 4.212 tysięcy ton, zas I domości · najszerszych sfer gospodcuczych nicznych, według specjal· 
prz~z G<lansk i. ~dymę. przewiezi?.no 1.4 .~95 

1 
świata . Wystarczy przejrzeć: korespondencję nych zasad. Zezwolenia 

l.rsięcy lon. Jesil chodzi o warlosc ·>bo.otaw Wydziału Zagranicznego :Międzynarodowych ramowe na import, zalat­
~"µranicznych, to dane statystyczne •.vs'~~zu-1 Targów Gdańskich i przeczytać szereg cntu- • wianie na miejscu spruw 
ie'. na I.o, ze .d~ogą .mors.ką Jako ~rogą tcti.szą 1' zjastycznych listów z powinszowaniami dla or-1 celnych, sprawa wpłr1t de­
szły racze] rięzsze i mme1 _war~osciow~ _towa- ganiz. atorów Targów, że, nareszcie, po dlu!]ich wizowych itp. ułatwią ma­
ry. \Vsku'.ek tego przy o.g?lll~.1 warto~ci han- 1 latach niewoli wraca polskip Gda11sk !:il ryc- komicie interesantom Zi\; 
rll~1. zagran'.i:znego 2.485 m1honow. zlotyi::h, we;~- I ki międzynarodowe. Takie listy otrzymały granicznym załatwianie 
'.'.'&c_ ohrotow o:·ogą morską wymosla 1.55!'.l 1'.1_1- ~ M. T. G. z Belgii, Francji. Juqos!awii, pa!i~tw transakcji na Targ,1ch. 
•!onow zł.„ zas drogą lądową 926 mihono ·" ! Ameryki Południowej i Srodkowej, krajów Każdy początek jest 
złot.ydi. . . . . . ,. . I balkaiiskich i szeregu innych. Jest to powrót trudny. Międzynarodowe 

I choc "".!1ędzynarodowe. Targi Poznans .•. .1e do charakteru pol~kiego Gdańska na javrnym Targi Gdańskie startują 
I" przedwoiennym układzie .gospod'.1r'.~zv:n „szl~u bursztynowym". dobrze. ZnalazJy za grani-
PoJskt starały się swym z~s1ęg1em ob1ąc Co.- . . . . . . cą i w haju odgłos więk-
hl.:szlałt stosunków itnportowo-eksport·)WYCh Bezwąlp1ema będzie miał Gdansk ~n·lCzme „ . b 

1 
. 

:~ wszystkimi krajami Europy i pozostały."11 większe znaczenie jako miasto targów r.iiędzy- szyd. mz ~0'~~ y.o 
1 

51 .ę 
i°.;ntvnentów praktycznie jednak poza· "-POJ:i.- narodowych od Poznania. Jeśli nie po pierw- spa zbiewa~. ie ~~e ~UJ­
dycznymi interesantami z szeregu zan10;skich sz~1 targach międzynarodowych, to nap'lW· my, d Y pi~ws~e ~d '·~ -~v- •. 
krnjó;v, ograniczały się do ściślejszej współ- no po trzecich lub piątych. Przez Gdańsk bo~ ~afo 0 V:elk' arqi \,:~~cie '? 
Pra\cv z Niemcami Austrią Francją, pall~twa- wiem, niczym nie skrępowane, będą wyb1?gac a Ylt wt ie ie, hpr'.1

1
. ":;z;ne 

1 ' ' ' · · d 1 k' i· · k t ę w;nza "e te rezu a V w c WJ i ol'!'ec- . · mi .śr-0dkowo - zachodniaj Europy, utr.:ymuJąc na a e ie morza ime o rę ow ' ,., .. '- . ·- ne. tak trudnó i dla han- ' 
tylko rtorywczo kontakt z pa1istwami basenu warv eksportowe, sprzedawane na T dHfdC'h. dl J, . d . ~. -

1 
, . 

mon: 1 B ~łtyckieao i Bu(opy vl.'schodniej. Titr- Vv Gdańsku będą się ko'ncentrować !ilint•:re- , u Tmię ,7·YnaGro~ „_„':'?0

1
· 

- ~ · ' · -· · · · · ! · k 1 · 1· ' · t „ „,, 11na- St'lrt arqo v 11 mc.nc l , 11 ; \Aschodme we Lwowie, ktore ~Je I!lli1 v sowama e spor erow ca ego sw1a .a, , · , - _ . ,
1 

. d k t 
1 1 1 ,, i~lc' cha1aktc::H1 targów międzynarodo \ yc~. cych tu, na . Jiędzynarodow)'ch Tarqacl: spr~e- ~es . Je na k 0 Y ~ł c 0 >ry~ 

.,!Jsłuni"·ah.' głównie rynki południowo- ,1scho- dać swe towary nie tylko Polsce, ale 1 sas1a- ze .1
1
uz . ro. pdrzysu Y. po 

" · d · · · t , · dk -,,schod- zwa a się spo z1ew,,c sze-dmei Europy i Bałkanow. uiącym z nami pans .~om sro owo-• . .· . . 
1 

· ~. h 'i.i.· ... :·'. 
• · · · · E rokieqo 11dzw u !llJ.Su, c ' Inne imprezy tego typu rowmez nic mic..: nie] uropy. odbiorców i do3t·nvców · „ > 

l \. charakteru mi~z:ynarodowego. .'N całe] Liczny udział zagranicy w M. T. G. świad- zagranicznych i reabvch 
w1ęr p:rzed:wQJ.enne,i- s~ruktur.zc targo~v pe-.}- czy o zainteresowaniu zagranicznych ekspor- wyników gospodarc:o:y~~-
kich .me_.?vł?' ~ozliwości wykorzv~tant~ prz.:z terów rynkiem polskim. Międzynarodowe ·Ta~gi 

r1~d 1 czynnrk11 gospo.darc~e P.olsk1ch , "Irgo .v . . . . . · · · Gdaiiskie niew t !iwie o-
•mędzynarodo ·vch jako mslrumentu nandlu · Proc:c ·w ystawcow nadeszły zawiaclom.clJJa o . . ą P .·rn "''·'"•·•'·• 

· ·k projekto~ anych wycieczkach zb10ro\nrch luh de9ra1ą niemałą rnlę w 
·norps .ihego. 1·. h .. . . l l kL' ~qrn klientach pojedy1iczych z ~zereg11 lJ!it'-Z""h ut1walaniu pozycji Poh,ki ro. o·.va J 11_ WVCIC nict (011 a. tOW 7o _ ', - . k- K- d i I na sv.-icci<'. 
nicznyc. h Pol~ln w_ swe_ ręce. Nie_mcy-gda~- krajów i odleglejszych, lu· np. z an-1 V

1
_
0 

, ,. 
;~czamc ktorv:m się to "'-7 pewnym stopmu Braz ·hi. Zas\dniczo listów naptvwają:vch t • Vviklo Lemiesz. ' ' •··• " 
•:r!ało np. w bi:anżv drzewnej. Polliew;ii. jld- n11111111111m11111111111111111111111111111111m1111nm111111111111111111111111111;m11111mnm11111111111r1111111111111111111111111111111mm1111111n11111111111111111111m1111111111n11111111111111111111111111111111111111111~1111111111111111111111111111111111111 
r:.~k wszelki1> ści'śleis-ze kontakty 9daiisz1zan we d " - e ' b e O M 
7 r>kspor1erami polskimi kryły ZR SO'bq niebez- 1a· o· mosc' 1· iezace z p•<>nei'istwo napom pruskie.i polityki 9"~po- • . ·. · .... 
. ;'lri::zcj, mającej w my'śl hasła „Dranq nach „ 
,>;.len'' cora'l to głębiej prZt'mikac'· w żvrie pol-
' ie. broniły się prz,sciw nim sfery qóspod-ir­
~ pnl'.;kjp, 

M.S. ,.Bator~"~ 

Wycieczki zbiorowe 
świata pra~y 

Do biura kwaterunkowego\ M. T. G. napły-
c:ły liczne zgłoszenia wycieczek zbiorowych. 

;zczególnie wielkie jest zainteresow .. mie 
wśród świata pracy. Robotnik' polski p1agnie 
na M. T. G. zapoznać się ze sposobem sprze­
rląży wytworów jego pracy i drogą, Którą to­
war nasz wychodzi w szeroki ś ·iat. 

Dyrekcja M. T. G. przygolo"'l·ała r!Ja '"Y· 
deczek odpowiednią .ilość kwater z:'i·:i ·cl'Vvch 
zapewniła sobie dostateczne re:~erwy ap;o­

wizacyjne, by zaspokoH~ potrzeby wszystkich 
przybywających w okresiil targowym ;1a \o\T-y-
brzeże gości. _ 

Uczestników wycieczek uprasza się, by za­
brali ze .sobą koc, prześcieradło i ewe;1tualnie 
jaFiek. . .. 

Zwrnca się uwagę na komecznosc zql·tsza­
nta wycieczek na kilki! dni przerl przvjlZdam 
·11·11.1.1.1· •t"l:Jł"l!lłf.!.ll,l.!l:'t.tr.1•11.ltt •·:!t"!!1'llt: r.!!l!t!!Jtt"' 

' . 
Wytwórnia Bielizny 

•• L SI A'' 
wł. J. Królikowski S-ka. 

Łódź, ul. Piotrkowska 220 

PRZEMYSŁ GASTRONOMICZ:-1Y 

Dla zaspokojenia potrzeb licznie przvl:Jy­
wających na M. T.· G. gości przemysł gastro­
nomiczny poczynił odpowiednie przygotowa­
nia. Wobec przygotowania znacznych rezerw 
środków spożywczych: mąki, mięsa i tłusz­

czów, ceny utrzymane zostaną na doty::hcza­
sowym poziomie. Podczas trwania Targów 
restauracje wydawać będą obiady po::iuhrne 
w cenie zł. 120 łącznie z podatkiem konsum­
cyjnym i usługą oraz dania barowe w cenie 
zł. 80. Obiady turystyczne wydawane będą 
na podstawie bonów Biura K~':'aterunkowego 
M. T. <5. } 

Ogółem ustalono 135 punktów 71"<>ie-
nia, z tego 120 w reslauracjach i 15 w _więk-
szych stołówkach. ·, '; i• 

HlJRTOWNIA 
GALAllTERYJNO - WŁÓKIENRICZA 

Jan Zają~zkowski i Syn 
lódi, ul. Piotrkowska 135, 

telefon 114-63 

CZAS SPRZEDAŻY W SKLEPACH 
PODCZAS M. T, G. 

WYCIECZKA DZIENNIKARZY WĘGIERSKIC'·l 

Poza wybilnvmi przedstawicielami prze· 
W okresie trwania M. T. G. ohowi~nją myslu i handlu węgierskiego, l"śród któq eh 

na terenie miast Gdai'iska, Gdyni i Sopot na- znajduje się ró'łrnież dyrektor kopalni buksy­
stępujące godziny handlu: tu (surowca służącego do wytapiania alum1-

a) cukiernie, kawiarnie, herbaciarnie, P·'l.!".Z· nium) przybędzie również grupa c:l.~ i ~ • 'orz-.· 
leciarnie - od godz. 7 do godz. 22-ej. 

węgierskich. Na M. T. G. powitamy qrupe •b) restauracje - od godz. 8 do godi:. 24; 
· dziennikarzy węgierskich, reprezentuj-i :1c 1

' c) lokale posiadające uprawniema l\Ocl'.le 
- bez ograniczeń; pro - rządową agencję prasową 10 pism róż-

d) sklepy rzeżniczo • wędliniarskie, s!de- nych kierunków p~litycznych. Wycieczka 
py z pieczywem oraz sklepy z jarzynami - zwiedzi również porty, Wybrzeże w'iż,'l!ej· 
od godz. I{) do 21-ej; sze oś~odki życia gospodarczego. 

e) niedziele i święta sklepy spozywcze 
z pieczywem wędliniarskie ;- od godz. 1 do 
11-tej. 

GENY KWATER NA M. T. G. 
Punkty przydziałowe Biura Kwaterunknwe­

go M. T. G. czynne będą bez przerwy od go­
dziny 9-ej rano do go.dz. U-ej. Punkty pr:zy­
działówe wydawać b'ędą skierowania na kwa.­
lert zbiorowe, jak i indywidualne oraz boliy 
na obiady turystyczne. 

Ceny kwater zbiorowych wynoszą od osoby I 
dziennie: _ 

1) miejsce na słomie - 50 zł, 
2) siennik napchany slomą - 80 zł, 
3) łóżko polowe - 100 zł, 
4) łóżko z pościelą - 150 zt. 
Za kwatery prywatne pobierać się bcC';ie: 
1) łóżko bez po~cieli - 250 zł, 
2) łóżko z pościelą - 350 zł za dobę. 
Ceny rozumiei& się ze światłem, wo'.in l'.· 

sługą. 
11

, .< • ; ' · .,. 

Obrona 

Sprzeda.i 
Towarów 

Budowa 

win 
Kolonialnych 

R. Pokoro' ski i S-ka 
Łódź, ul. Piotrkowska 127 
telef on 169-80 

CZYY.AJCIE 
„~łos Robotniczy" 
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W krainie tra I 
Przedstawienie „Buny" Szekspira w Teatrze 

Wojska Polskiego w !nsce.nizacjl Leona Schil· 
!era jest zdarzeniem w naszym życiu kultu· 
raln-ym. · Teatr uwspółcześnił, pritybUżył do 
naszej epoki, timożliwił eksploatację artystycz 
i111 w nowym duchu utwoni wielkiej literatu· 
ry, który ze względu źarówno 11a swoj4 treść, 
jdk fórmę i ideologię, odległy jest od naszych 
rzasów. 

Rzeczywiście, z dzieł Szekspira, które mo­
zemy podzielić na „Wielkie tragedie losu" -
1ak „Otello", „Hamlet", „Makbet", na kron!· 
ka.rskrie d<ramat.y historyczne, ukazujące w cy· 
S:lu scen dramatycznych dzieje Anglii - jak 
„Ryszard IIl", „HenTYk IV", na komedie oby­
czajowo-poetyckie, jak „Wiele hałasu o nic", 
na inscenizowane gawędy, jak „Opowjeść zi· 
mowa- i wreszcie na romantyczno-fantastycz­
ne komedie wprowadzaji\Ce świat elfów, rusa­
Jek, duchów - „Sen nocy letniej" i „Burza" 
- - "><rłaśnie ta ostatnia gTttRa najwięcej przed· 
fitawta trudności dla dzisiejszego lnscenizato· 
r l'l i najwięcej bu<WI wątpiiwości przez swój 
nierzeczywisty charakter, obcy naszej współ· 

czesnośct. 

Jak ocalic e:ta.r poetyckiej wyobrazni, bez 
wywołania śmiechu w dzisiejszym w:idzu1 Po­
staci Oberona i Puka, Ariela i Prospera dro· 
ljle były romantykom, którzy ukazywali je ja­
ko połączenie elem~ów realistycmych '-'fan­
tastycznymi (np. kobieta ze skrzydłami ważki 
- :rytania, k'l'ólowa elfów). Duehiy z ptasimi 
piórami. zjawy ubra.ne w ró~owe ~koty. M· 

śla&r}ące golliznę Itp. rychło ~ .etę ~ 
zytami kilmłcmymi i d22!ś 11WtłŻaJiiby.śmy za 
nie d9 znie!ienia U.ki w złym g11śde sposób 
wystawiania „Burzy"' czy ,$nu nocy letniej", 
1akii upr&wiały np. teatry Diemieolde w XJX­
wieka. 

W okresre pozytywi'zmu próbowano „nho· 
•.-lfocześnit" „Burzę" pnez dodanie SY1llbolicz· 
nego komentan:a, którego celem było v.-y.do­
hyć sj>ołeczny sens utvrnru. Czarnoksiężnik 

Prospero władał silami przyrod~ niby 
nowoczesny człowiek, opanowujący naturę z 
pomocą techniki. Kaliban w tej interpretacji 
oznaczał niższe klasy buntujące się przeciw· 
ko wyzyskowi. Renan w jednym ze 
swoich dramatów filozoficznych ukazuje Pros· 
pera jako księcia mediolańskiego, jut pe po· 
·wTOde 'Z WV$PY· Kah'ban orqanizuje tma 11&­

Wclt!eję przeciwko &lwnemtt pana. 
Ta interpretacja znowu szła za dal~ko w 

stosunku do intencji poety, lekceważyła baś· 
niowe piękno utworu, przypisywała am ttie· 
istniejące znaczenie i znowu bud:rlła wątpli­
wości.. pr.iez odbiegnięcie nadmierne od cha­
raktei;u komedii. . 

Dopiero · Schiller znajduje, jak sfę zdaje, 
~ozwiązanie, które pozwala rozkoszować 11ię 

pięknem feerycmym „Burzy", nic nie ujmu­
jąc z .fe:i a•rtystyomego m".O.ku, & jednocześnie 

wykrywa w dziele ciąqle żywe :maczeniei, zdol 
ne hlteresować współczesnego widza. 

Nie niwecząc bynajmniej baśni, nie osmie· 

Prosper.o (K, A1dweĄt<>Wfa) ł Ariel {R. lłtnłl!ł 
I 

szając jej fabuły, nie pomniejszając fantasty­
ki, ratuje ją jednoczetiie Schiller przez umie 
szczenie utworu w ramach celowo skomptrno• 
wanej, intelektualnej sztuczności. A!riel n 
Schillera to nie kobieta przebrana w cieliste 
trykoty, z motylimi skrzydłami, spuszcvi.na i 
podnoseona na J.inie, „fruwająca'" po scenie 
śpiewaczka. Postać Ariela ujęta jest kon-

Prospero - K. · Adwen1owla ' 
I 

wencjonalnie, na zasadzie jakby umt)Wnym 
między widzem . a teatrem: Ariel pojawia się 

zawsze na tym samym planie (górny pomost). 
kostuim jego, nszyty z przezroczystej (l'llZY.• 

o~acza „niewidzialność'', jectynie tkrzydła 
MeTkurego c stóp i U: czoła stanowią aluzję\ 

„Miranda" - B$niona· Sojecka 

do lotności tego czystego ducha. Ten wysty­
lizowany w ramach nowoczesnego gustu Ariel 
porusza się :aytmicznie, słowa swoje ilustruje 
koll.IWenC'jonainym gestem; nie naśladuje w 
banaln.y sposób J?1aszka, motyla, czy ducha w 
prześcieradle. 

Podobnie Kaliban nie udaje ryby, jak to 

A'lonso - J, Węgrzy.n. 

dotychczas robiono, gdy przedstawiano tę po­
stać Jako potwora wodnego z ogonem jaszczur 
czym, z kłami ~ikiego zwieraa ł błonami po· 
śród pa.ków. ll!ali:ban t<1 po. prostu człowiek 
o nni.~dbane.j powi~rzchowności· t p ciete o· 

KaUban (L. Pietraszkiewicz), Stefano 
(St. Łapiński i Tdnkulo ~Zdz. Lubelski) 

I 
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utopii 
ciężałym od pracy f.i,?;ycznej, przybrany pry· 
mitywnie w liście. K'aliban ko.cha muzykę -
widzimy jak słucha ~ nabożeństwem pięknej 

harmonii brzmiącej n~ wyspie, nie jest pozba­
wiony uci;uć szlacheJnych, i chociaż Prospero 
nie wychował go, df wodzi\C tym zresirą ma­
łoduszności, której może potem czarnoksięż­

nik się wstydzi, - · Kaliban pomimo teg.o nie 
żywi nienawiści, i komedia kończy się piękną 
sceną wzajemnefo wybaczenia, gdy książę ce­
luje się z rzekomym potworem. 

Podobnie uk zane są inne du~hy, kt61y111! 
włada Prospero, - nie zupełnie na serio, a 
jako teatr czy balet reżyserowany przez czar­
noksiężnika, a więc znowu w ramach świado· 
mie organizowanego dystansui podobnie jest 
z „Burzą'", które Schiller nie pokazuje, - bo 
wszak jest ona magią Prospera - podróżni, 

zaczarowani, przy pogodnym niebie i spoko}• 
nym morzu, jedynie w wyobraźni oglądaj4 

kataklizm i przeżywają rozbicie statku. , 

W ten sposób Schiller wydobył i oży il 
te elementy fantastycznej baśni, które slla· 
nowią jej ideologiczny fundament. Jeśli mh­
na się tak wyrazić, Szekspir u Schillera p' ze­
stał być „romantyczny"' w trywialnym • na· 
czeniu tego słowa, /a ukazał się bardziej jako 
racjonalista i moralista. 

€zymże how.iem jest owa wyspa, na }której 
źli się nawracają, gdzie włada człowielk na.1· 
bardziej wartościowy, po osiągnięciu ~zczylu 
dostępnej mtt doskonałości? W ini;o00izacji 
Schillera nacis-k pada tra socja!ne Zll'aczenie 
tej ntopill. T'O Die jem maina fantastyczna 
stworzona przez' indywidualną wyobraźni~ 
poety - jest k> jakby dzieło społecznej fan­
tazji,_ tak jak była nią na pirzykład w staro· 
żytności i w XVIII stuleciu „Arkadia"', pro· 
wincja czystych ie52'lache·tnyFh pasterzy, od· 
danych mu~ce i poezji, WV!fażająca tęsknotę 
do · piękna• w życiu, jak ·bY'fa średnlow!eczna 
,,iTebajda'~ w żywotach śwfiętych, pustynia 
wcielająca marzenie o ide<de życia wzniosłe­
go, przykładnego, oddan1'go Bogn. Wyspa z 
.„Burzy" przypomina „Utppię"" Morusa czy 0 • 

pactw0 Telemskie z Ra/bbelais'go, albo Eldo· 
rado z wolterowskiego ,,Kandyda'" - abstnk­
cyjny teren, służący ay1torowi, by ukazać złe 
namiętności, panujące /W jego społeczeństwie, 
tutaj, w przestrzeni W/ZO<rowego, przykładowe­
go życia - wyleczone. l'laprawlone, C-zy ttsu­
nięte. W ten sposółt bajka sł żyła racjonali- I 
storn dla reformy ktraju, nawoływąła do po­
prawy, strofowała 'fSpółczesnych w Imię e~v­
ki społecznej. „Bl/l.rza"" Szekspira, utwór b~­
gaty w rozmaite możliwości, zezwalający ria 

próby różnorodnefi interpretacJ"ii, w przedsfa­
·wteniu Schillera n.ie tracąc urzekającego, poe· 
tycldego i bajkowego piękna, wyzbył się li­
chego, oleodrukowego pseudoromanty~mu, :;a. 
brzmiał zaś tonerp intelektualnego wskazania 
- ukazując człovheka na chodze do twórczej 
doskonałości, bwilują<:ego rozumnie rzeczywi­
stość, w optyrnis~ycznej mierze w potęgę my· 
śl!, nam, lud7.iom nowocz~snym uk:-tzał w 
szekspirowskiej fantazji - rodzący się rea-
lizm i racjonalif.Zm filozoficzny. z. K, 

; "' * „ 
Ł6d'Zkł9 prizedstaw!enie ,,Buny" oprc.l'Wio 

na było w 'doskonale dekoracje Ocrs2eWt1kie 
go, jedynegro w Polsce artystę, kt6ry wypro 
cował ;własll'ly styl s~enograiiczny Szekspira. 

Ovvię rol•r władyó~ wy:kon_aH przedstawi­
c!ele starsz1ago pokolenia aktorskiego: Adwo-n 
towtciz, WYE/tępujqcy po raz pierw.szy w Łoc!Zt 
po wojnie w roli Prospera i Węgrzyn jako 
Alonzo; oln;,d.waj pokazali wyso·ką klaeę m<;> 
wiania wienza. Jedna z najtrudntejszyoh ról 
w teatrze szeksp1row..sldm - Kaltban (Pie­
trasz.kievviioz.) to zaraz.em jedna z najlepszych 
pozycji pr.zedsta:wtenio: prowdziw-y, d .•kawy, 
przejmujqcy w kcrżdym slowie. R. Han'.tn wiar 
nte wcieliła intGncja Schillera w. nowym uję 
ciu .~rtela; świetnym grot~owym pijakiem 
Stef ano był tcrpińl!ld. Pągovrski z właściwym 
mu ciepłem grał poczciwego i:lworzanlncr 
Goru:cdo; J;/Orę kochanków ufrzymali w •tylu 
Sojecka i Wożntak; dworekich spiskoweów , 
Antqnio i Sebastiana Mlykon•alt Cygler i Bo~ 
roW!llk!, wreszcie Lubelski d~ aylwetk.§ głup 
Jcowatego błazna Trt:o:kt.tlo, 

' 
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BOHATER.O .p <C 
odznaczeni za ,,-zetelne za§luqi 

inż. Miecz. Pawłowski Antoni Lewy 

. Szczupłe ramy naszego pisma nie pozwa­
lają na dokładne scharak~eryzowanie 
tych. kilkuset włókniarzy odznaczonych 
krzyzem zasługi. Maleńka ich garstka, o któ­
rej oiszemy poniżej, może być uważana za 
„próbkę" tej licznej gromady. Wszyscy ci 
ludzie już na długo przed otrzymaniem krzy­
ża złotego, srebrnego czy bronzowego otrzy­
mali swoje odznaczenie w fabryce, w swoim 
biurze. w formie szacunku i zaufania swych 
współtowarzyszy pracy. Dzięki setkom i ty­
siącom takich jak oni kraj;.; nasz tętni życiem 
i pracą, i z każdym dniem - mimo wszel­
kich przeszkód i trudpości - zbliża.my się 
o krok do naszego celu, którym jest Polska 
rlobrobytu, Polska sprawiedliwa. Na przykła­
rtzie tych ludzi stwierdzić możemy poraz set­
ny, że kraj nasz posiada skarb najcenniejszy 
- oosiada ludzi, którzy potrafią dokonać cu-
dów. , 

Antoni Lewy, odznaczony srebrnym krzy­
żem zasługi, to syn tkacza scheiblerowskiego. 
f')n sam zaczął pracować w tychże zakładach 
22 Jata temu jako majster tkacki. W chwili 
wybuchu wojny był „salowym" na Nowej 
Tka"lni. W czasie okupacji pracował jako 
zwykły robotnik w firmie „Steigert", nie chcąc 
nawet ujawnić Niemcom swoich kwalifikacji 
zawodowych. Natychmiast po uwolnieniu Ło­
dzi wraz z grupą pionierów zabiera i.ię do 
uruchomienia swej macierzystej fabryki, No­
wej Tkalni. Jako jej kierownik oddał się pra­
cy całą duszą aż do chwili, gdy obarczono 
go nowym i ciężkim zadaniem: od sześciu 
lat stały nieczynne zakłady grohmanowskie. 
Po tych latach nieczynności i zb0jeckiej gos­
podarki niemieckiej zakłady te przedstawiały 
obraz prawdziwego cmentarzyska. Zadanie 
)żywienia tego cment11rzyska powierzono to­
warzyszowi Lewemu. 15 marca 1947 roku po­
szedł razem ze starym tkaczem, ob. Miśkie­
wiczem, na swój nowy posterunek pracy. To­
warzysz Kazmierczak, obecny szef biura tkal­
ni G. (grohmanowskiej) zaczął urzędować na 
oknie, a tow. Lewy z Miśkiewiczem zabrali 
się do krosien. Z dumą pokazuje tow. Lewy 
swoje obecne bogactwo, dorobek 4 mie­
sięcy: ktzesła, stolik, jakiś mebel, który wy­
gląda orawie jak biurko, no i skarb najwięk 
szy - 159 czynnych krosien. Tow. .dyrektor 
zna tu każdego- tkacza, każdego ucznia. Sta­
rych tkaczy jest tu zresztą niewielu. Przy 
krosnach stoją przeważnie świeżo upieczeni 
fachowcy, lub też uczniowie najświeższej da­
ty. (jak tłumaczy mi dyr. tow. Lewy, „tu 
uczeń ucznia uczy"). A jednak tkalnia „G" wy 
daje produkcję godną starych „wyżeraczy··: 
5 kwietnia b.r. jako swą tygodniową produk- . 
cję oddali zaledwie 462 metry; 28 lipca pro­
dukcja za ten sam okres czasu wyniosła już 
15.524 metry. Przeciętna wydajność prac)' 
tych tkaczy - uczniów jest zaledwie o 3 
procent niższa od przedwojennej wydajności, 
a i jakością jej nie ustępuje. 

Tow. Lewy jest w dzień dyrektorem, maj­
strem, tkaczem i wszystkim, czym być musi, 
gdy brak fachowców, wieczorami zaś jest 
rysownikiem. Sam układa 'wzory tkanin, bo 
przecież te wzory ktoś robić musi. Tow. Le­
wy twierdzi: „gdy się mocno chce i ma am­
bicję, dokonać można wszystkiego", tak wła 
śnie powinien pracować peperowiec. Na jego 
własnym przykładzie widzimy, że tak rzeczy­
wiście jest. 4 miesiące temu tkalni „G" nie 
było jeszcze, a teraz jest i z każdym dniem 
rozwija sie coraz lepiej. 

Inż. Mieczysław Pawłowski, to ojciec na­
szego przemysłu azbestowego. Studia swe od­
był w Ameryce. Do wybuchu wojny był kie­
rownikiem maleńkiego zakładu przemysłu 
azbestowego gdzieś w okolicach Vvarszawy. 
Natychmiast po wyzwoleniu zgłosił się do 
władz kierowniczych przemysłu włókiennicze­
go, by podjąć pracę dla Polski Ludowej, 

I 

Stanisław ~pychała Romuald Głaziewski mgr. Marian Ciupak Adam Przepiórkcwshi Maria Romanowska Wł.iJ.dysław Żródlak 

- nie wiele troszczono się o życie robotnika; w „L.O.P.P." i „Towarzystwię Opieki nad całej gałęzi. przemysłu. Oznacza to zerwanii 
teraz hutnik musi mieć ochronne rękawice, Matką i Dzieckiem." W roku 19'!2 aresztowa-

1 
z bituokralyzmem, produkcję planowa odpo 

fartuch lub ubranie z ogniotrwałego materia- ny przez Niemców za sabotaż, przesiedział wiadającą realnym możliwościom każdeg< 
łu azbestowego. Pięćset osobowa zalnga f-y p~awie do końca okupa~ji w obozie ~ wi~zie- zakładu pracy. Drugą zmianą przez nieg<. 
„Azbest" (260-ciu w Łodzi i 250-ciu w dwóch mach. Doskonały orgamzator, człowiek ideo- wprowadzoną jest wyznaczanie każdej firmii 
jej filiach na Dolnym śląsku) pracuje teraz wy i całkowicie oddarty swej pracy, wnió?ł ściśle określonego zadania, w artykułach, ,, 
pod kierownictwem inż. Pawłowskiego nie wielki swój wkład w „postawienie na nogi" nawet deseniach tkanin. Pominąwszy nawe: 
tylko z zapałem i oddaniem, lecz i z praw- Łódzkiego Zjednoczenia Przemysłu Wełniane- całokształt uczciwej, solidnej pracy, prze1 
dziwym poświęceniem. Wszyscy oni narażają go, za co też odznaczony został Złotym tcrzy- samo wprowadzenie tych zmian, o którycl 
bez wahania swoje zdrowie i życie poto, by żem _Zasługi. mowa była powyżej, mgr. Ciupak uczciwi. 
uchronić zdrowie i życie setek tysięcy. Tow. O magistrze Marianie Ciupaku można śmia- zasłużył sobie na swoje odznaczenie. 
Pawłowski, szczery demokrata i <>połecmik, ło rzecz nie tylko, ze jest wszechstronnie u- Również tow. Romualda Gła:dewskie~v 
rozumie całą wielką doniosłość, iaką ma dla zdolniony, lecz nawet., że nie wiadomo, z. któ- koleje losu oderwały od kariery prawnicze· 
naszej młodej gospodarki ludowej kierowana rym powołaniem się rozminął. Syn rodziny Ciężkie warunki materialne zmuszają go rl• 
przez niego nowa gałęź przemysłu. Głęboką włościańsko-inteligenckiej ukończył szkole przerwania studiów uniwersyteckich. Obejmv 
troską napełnia go fakt, że możliwości pro- I powszechną, średnią, Wydział Prawa oraz je on posade biuralisty w f-rnie „Blaustein 
dukcyjne fabryki pozostają daleko w tyle za I Studium Dyplomatyczne' Uniwersytetu Lwow- Engel" i rozpoczyna jednocześnie praktykc 
potrzebami kraju. Z calą energią i zapałem skiego. Po odbyciu służby wojskowej w szko manipulanta przędzy odpadkowe.i. Pracuje po 
stara się temu zarad21ić. W szybkim tempie Ie podchorążych,· pracował w przedsiębior- tern w różnych firmach - już to jako mani 
rozbudowuje macierzystą fabryk~ na Widze- l stwie przemysłowym jako zastępca kierowni- pulant, już to jako kulkulator - uil.<msista 
wie, buduje nową na ulicy Piekar~kie1 ma- ka, potem znów nowrót do zawodu prawnicze- sprzedawca. Po upadku powstania Warszaw 
łuty) „taką jakiej jeszcze w Polsce nie było". go i znów skolei praca urzędnika w Izbie skiego zesłany zostaje do kopabi węgla v 
Stary inżynier, wspaniały fachowiec, skromnie Skarbowej w Łodzi. We wrześniu 1939 roku, Niemczech. Po wyzwoleniu obejmuje stano 
opowiada o swoich osiągnięciai;:h. Stara się ,. jako oficer rezerwy, brał udział w obronie wisko inspektora przędzalń w Zgierskim Zjed 
ukryć swoje własne zasługi. Warszawy. Ciężko ranny, dostał się do nie- noczeniu Przemysłu Wełnianego, a w roki 

- Jeden człowiek - mówi on - nic nie woli. Całą wojnę przebył w Niemczech w 1946 zostaje pov10łany do Dyrekcji Przemysł• 
zrobi, to zasługa całej naszej załogi. „offlagu". Wełnianego. Doskonały fachowiec, entuzjasl 

Doceniając zasługi i ofiarnośii całej załogi Po zwolnieniu zaapgażował się do pracy i aktywny społecznik - jako .rnczelnik wv 
f-my „Azbest", Rząd odznaczył złotym lyrzy- w przemyśle wełnianym. Tu właśnie, jako działu surowcowego okazał się właściwyu 
żem zasługi inż. Mieczysława Pawłowskiego, kierownik Wydziału Planowania, wykazał ca- człowiekiem na właściwym mie.iŚCu. O il< 
założyciela przemysłu azbestowego w Polsce. łe swoje wszechstronne uzdolnienie. Wpro- w najcięższym okresie przedwiośnia or. łódz 

Stanisław Spychała, naczelny dyrektor wadził on w pracy swego wydziału takie kie fabryki wełniane ani na chwilę nie prze 
Zjednoczenią Przemysłu Wełnianego, własny- zmiany, które stanowią prawdziwą małą re- rwały pracy z powodu braku surowca, - je•: 
mi siłami, pracując i ucząc się jednoc;ześnie. wolucję. Najważniejszą z nich, to przejście to w dużej mierze zasługą tow. GłaziewskiP 
zdobył średnie i wyższe wykształcenie. Od od planowania „z góry" do planowania „od go. Z przyznania mu Krzyża Zasługi napewn 
wybuchu pierwszej do drugiej woj:iy świato- dołu", t. zn. że nie dyrekcja narzuca fabry- rade będą wszystkie załogi Łódzkiego Zjed 
wej pracował zawodowo jako księgowy-bilan-1 kom swój plan opracowany w ciszy gabinetu, noczenia Przemysłu Wełnianego. 
sista w różnych firmach, społecznie. zaś w lecz naodwrót - plany wypracowane przez Adam Przepiórkowski - przed wojną i 1; 
Związku Zawodowym Handlowców Polskich, fabryki same stają się podstawą produkcji czasie okupacji pracownik biuro}vy f-my „Po 

znański" - dobry Polak i socjalista (człone~ 
PPS). z naraż~iem własnego życia uchroni' 
mienie państwowe przed hitlerowskim oku 
pantero. Był jednym z pierwszych pionierów 
ptzy uruchomieniu przędzalni. Obecnie, ja~r 
kierownik wydziału pracy i płacy P.Z.P.B 
Nr. 2, pracuje sumiennie i z wielkim odda 
niem dla sprawy. Sympatia i uznanie, jale 
się cieszy wśród swojej załogi fabryczne' 
znalazły teraz dopełnienie w Krzyżu Zasługi 
jakim został odznaczony. 

Odznaczeni . robotn· cy Elel<trow i 

Bronisław Kamienia},;. Bolesław Tomczak 

W świetlicy Zjednoczenia Energetycznego 
zebrali się tego dnia wszyscy robotnicy i pra­
cownicy. 

Każdy z zebranych rozumiał, że wy1óż11ie­
nie tych czter~ch jest zarazem wyróżnieniem 
i odznaczeniem całej placówki pracy, ".•szyst­
kich pracujących. Przemówienia ok0licznoś­
ciowe wygłosili: tow. dyr. Wajnberg, p;>tlkre­
ślając zasługi czterech szczególnie wyróżnio­
nych robotników tej instytucji - tow. tow. 
Bronisława Kamieniaka, Bolesława Tomcz«ka, 
Stefana Fo.rtaka i ob. Włdysława Smietańskie· 
go. 

Tow. Bronisław Kamieniak, ślu.sarz z za· 
wodu, obecnie kierownik kotłowni, przepra­
cował bez przerwy 25 lat w elektrowni łódz­
kiej. Tow. Bolesław Tomczak, murarz z za­
wodu, przez 24 lata bez przerwy przepr;icował 

• , 
y n 

Stanisław Fortak Włac1. Smietański 

Romanowska Maria, kobieta pięćdziesięci1 
letnia, trzydzieści siedem lat swego życia sp1 
dziła przy W.1'2ecionach f-my „Poznański'' 
Swe długoletnie doświadczenie i kwalifika 
cje zawodowe oddaje teraz bez reszty dl · 
Polski Ludowej. Ta sterana ciężkim życien 
i pracą kobieta, nie opuszcza ani jednegr 
dnia pracy, w osiągnięciu nom1 produkcji ni-' 
daje się prześcignąć młodym i silnym. Jak\) 
świadoma proletariuszka - socjalistka (czło·1 
kini PPS) pełną poświęcenia pracą przy ma 
szynie pomaga kłaść fundamenty nowego u­
·stroju, do którego dąży cała klasa robot-
nicza. · 

w Elektrowni Łódzkiej i tu zaawansował na 
_stanowisko misti;za murarskiego. Tokarz, tow. Źródlak Władysław - starv działacz -
Stefan Fortak, ma za sobą 19 lat nieprzerwa- lewicowiec:, obecnie. aktywista - peperowie1 
nej pracy zawodowej, Władysław Smietański, przed wojną zwykły tkacz a teraz „salowy 
spawacz kotlarski, wraz z pozostałymi wyżej w Państwowych Zakładach Przemysłu Baweł­
wymienionyrni jako jeden z pierwszych przy- nianego Nr. 2, - to nie tylko doskonały fa­
stąpił do pracy po wyzwoleniu Łodzi. Tow. chowiec, lecz człowiek oddapy duszą i ciałem 
Wajnberg podkreślił, że dzięki wysokiemu wielkiej spraw~e losy której rozstrzygają siQ 
wyrobieniu społecznemu robotników i pr<tco- rzy krosnach i wrzecionach naszego upań­
wników Łódzkiej Elektrowni, miasto nasze na- stwowionego przemysłu. Wiele swej pracy 
tychmiast po wyzwoleniu było zaopatrzone w w~ożył w uruch.omi~ni~ tkalni, a obecnie na­
prąd i światło elektryczne. !ezy .do tych of1cero~ naszego prze~ysł~ ha 

Wiceprzewodniczący tow. Ekielski doko- weł~i~neg?, k_torzy me ~ylko rozu~ieJą i do­
nał następnie dekoracji Brązowym Krzy.i:em cen1aią ".'lie!kie znaczen~e trzyletmeąo planu 
Zasługi czterech zasłużonych robotników. 

1 

l~cz realizuje go. ~o ,d?1~, co go~zmę, -:-- 'la 
Po części oficjalnej nastąpiła czc;ść arty- rawno w postaci Jlosc1 J?-k tez 1a_kosc1 W_) 

stycz°:a. w wykonaniu otkiestry Elekt:nvni produkowanych setek tysięcy metrow tkanm 
ł.odzkieJ. {Dz) H. Wiśniewsh 

li ll!ll 

P· I yc ny WI Oto jakie były tej pracy początki: poszedł 
na teren byłej firmy „Leonowit", by popatrzeć 
i zbadać możliwości postawienia na nowo 
produkcji. Widok, jaki ujrzał, nie był zbyt za 
chęcający. Niemcy nie zostawili nic z tej Jest faktem, stwierdzonym z kilku USA. One to inspirowały rząd holenderski w tów. Nie przekonała nikogo, nawet opma whi 
jedynej w Polsce fabryki azbestu. Grupka źródeł, rrtiędzy innymi także z oświadczenia tym kierunku, one uzbroiły i wyszkoliły woj snego kraju, 0 czym świadczy stanowis•rn 
robotników pilnowała kilku ocalałych, zdewa- przedstawiciela Indonezji w Londynie Moh<>.m ska Holenderskie. One to nakazywały rządo- Związków Zawodowych i ugrupow'iń politycz­
stowanych „kalandrów". śmieli się, gdy im meda Ala, że obok uzbrojenia amerykańskie- wi holenderskiemu ,który jest marionetką w no - społecznych, stojących na gruncie demo­
zaproponował uruchomienie fabryki. WY.dało go, oddziały holenderskie, walcząc_e prze...iw- rękach koncernów anglosaskich, nieustępliwą kracji i postępu. 
im się to szaleństwem. Zabrał się więc samo ko armii' i'ndonezyi·sk1'e1·, posługuj·ą s1·ę tak,„·.e pol1.tykę c1·ą ł h k ·· Ob · · F k · g yc prowo ·aCJi. awy, ze WOJ a t Jest jasny: Indonezyjczycy walczą o trzeć (z majstrem Grabowskim i urzędnikiem sprzętem i bron1·ą. brytyj'sk1'ego porhodzenia. na ta m · k t ł „ · 1 ś · , k' d kt dm' - oze z czasem prze sz a c1c się w ko- swą wo no c i niepodległość. Sprawa ta możr. ob. Gawrons im, obecnym yre orem a i- Spra.wa Indonez1·1· nab1'era obecni'e ~zcz<'>go'lnej· loni'al ą t t · · · · 

A b t„) d ~ - n awan urę ego ·samego tynu, co nie- i musi byc rozstrzygnięta na forum Ra•Jy 
nistracyjno handlowym firmy " z es • 0 wagi, \"obec pod3·eci'a przez r;;;'!d holenderski· gdys' w · b' · k · · b • d B · · . ał . ' , __ • OJna a 1syns ·a, nie są ezpo stawne ezp1eczenstwa ONZ. Inaczej - sprawa po. 
pracy. Bardzo . pr~~ko szalenst~o st 0 się regularnych działań wojennvcJ1, bez uzgod w:oJ:iec !aktu,_ że na brytyjsk'ch Malajach ist- ~oju światowego staje wobec nowego zagro­
realną r;:e~zywistoscią. ~tara wiara za~zęła nienia swego stanowiska z ONZ, co odkreś- me1ą osrodk1 werbunkowe t. zw .. ,batalionów zenia. Debaty n·a Radzie Bezpieczeństwa ONZ 
napływac Jeden po drugim. 1:ak zał?zono 1 la zarówno konserwatywna, jak i postępowa oc~otniczych" i bazy zaopatrzeniowe dla 1 odsłonią niewątpliwie kulisy awantury injo. 
funda~en~y przemysłu, bez ktorego me ~o prasa angielska i amerykańska. Główna od- wojsk ~olenderskich. Akcja dyplcma- nezyjskie'j. Potrzebny jest nacisk całej 3wia­
pomyslema Jest nowoczesna gospodarka pan- powiedzialność za rozpętanie tej wojny spada tyczna i propagandowa podjęta przez towej demokratycznej opinii publicznej, aby 
stwowa. . . . . oczywiście na rząd holenderski. Maczały jec!- rząd holenderski w celu usprawiedliwienia sprawiedliwym żądaniom stało się zadoś(· 

- Przed WOJną - mowi tow. Pawłowski nak w tej aferze palce i Wielka Ervtania i teao kroku nie dała soodziewanvch rezulta- abv zaaasić to nowe zarzewi"' woinv. 



Str. 6 GLOS ROBOTNICZY Nr. 21 l 

Pamlet-J I Nllthai 1>r1ca ~ulturalnos 
oswl-tow1 wtr6d $Zeroklch rzesz ko· 
biet flie Jeir adłogiem. 

Warto o ty.m pomyśleć 
Dużo się u nas mówi o oświacie J kultu­

rze. Nie tylko się uesztą mówi - włli!le już 
zrobiono. Odłogiem jednak leży Jesicze s_pra­
wa oświaty dla szerokich rzesz kobiecych. 
Prawda, sprawa ta nie Jest bardzo łatwa do 
rozwiązania. Kobieta zapracowana w fabryce 
I u siebie w domu nie ma sil I czasu by 
rhodzłć na kursa dokształcające, lµb na n~ukę 
czytania i płsanła. To ostatnie jest zrPs:z:tą 
najtmdnłejsze. Dorosły człowiek wstydzi si~ 
ł~k kalectwa swego analfą)>etvzmu. Zdale m! 
~ li.' jednak, 7,e istnieje dziedzina oświaty i kul 
lury dotic' łatwa do „zgr_y7.ienła". Przyjrzyjmy 
t<lę najpierw filkłom życia codziiannego. Kto 
miał kiedykolwłek sposol>nbść lub nieszczęście 
zm1leić się w obrębie szpitala, ten wie dos­
lmnale, fln lndzi, dorosłych i dzieci - umiera 
tylko dlatego, 7,e pod opiek' lekarza udano 
~lę za póf.no. W lwiej częiiicl wypadków przy 
rzvną niel'lzczęsnej zwłoki jest nłl!iwiadomo~ł>. 
7amłHt do lekarza id7.łe się po poradę do 
-astadkł lub do bablri - inachorlt. Zamlul 
lec:zyli - „odczynia się urok'ł" . {Tak, tak, nt, 
h ·Iko na wst, leci ł u nas w Łodzi). Dalej: 
wśród szerokich rzesz kobiet panuje pnekona 
l'lie, że choroby Hkaźne to w ogóle „bujda 
'ta resorach, że to poprostu „doktorski wy­
mysł.'' 

JfA.K. 
Każdy ty p nhrania wymaqa odpowiednl~go 

obuwia. Angi elski kos tium lub płaszez o kro­
ju w-y bitniP spor towym, noszony z pantóilerlt 
na bardzo wysokim obrasie, stanowi do łc nie­
fortunne zestawienie. Równie niewł&~ :::rwe 

„Mój Stasiek miał szkarlatynę, Mąry~b 
~11ała z nim w Jednym łótktt ł ddęki BołJłl 
nie zaraziła sle. Jak k1>mu cltoroba pneina­
c1ona, to jej I tak nie ujdile.'' Takle wypo· 
wledzi słyszy się nie filZ t nie dwa na ullr.y 
w sklepie i w tramwąju. Czyż nie ~zas, by 
o tej stronie naszej· kultury nieco pomyśleć? 
Szc:iycimy się słusznie dużym procentem ko­
hiet, odgrywających wielką rolę w naszym 
tyciu naukowym, artystyc:i;nym I społecz­
nym. Obok tego zaś - jakby :złośliwy kon­
trast - mamy mlliony koblel tvtącyr.h pole­
r.tam! średniowiecza. Czyi nie nątwyż!łZ}' ju:i: 

bĄrd ~flej, WÓWCZH teki paih• ,,. "116• 
jest no11z1mie obuwia ciężkiego, sportowego, rze białym bfł8l!ił elflgal:lt'lltlfl\ llW~M'l\iffil•'IA 
do lekkich, powiewnych sukien lub stroju "'i- niszegó 1tróju. 
zytowego. Na załączonych rysunkach przed• I :Pe.ntbfel l'lł płJ&k:iej podffl!Wił l'lt\&llł 46• 
stawiamy naszym Czytelnkzkom fasony pan- skonałyna 1komplłtowanl~lł 1Jlortowy<:J1 •u• 
tofli letnich o modnej linii. kienek oraz ko•tiułt»u lub płe1lt'ft.. Nalłil!&• 

!!_ąclk w2chowawczy 

C'7as, by stosnnld te n7.drowlćf 
Nie pozwot11 11qble wmłiwHi, te to 51\ 17.ll· 

czy stra~1.nie trndnf!, b11 - nlemotllwe. Tne­
h~ tylko dnbn:ll 7.r<n:umtetl I mocno rhcleć. 
Or.tywl~dP, niewiele kohlt'ł pnyjdi!!łe 7.QJU!W­
ne n11 odc7.ył z dl':ledzlny lfter11tury, hh1torlł 
Itp. 'llar<lio wiele rn1to111la1t z wdzlęcxnoiiclq 
pr1ytml11 pogad11nkę o ctioroharh d:dflcłęcyc~ 
lub kobiecych. Nlewtale zapewne inąJd:r.łe 
slę amatorek referatu o po11tęp11cb wledzv 
w11pókze1nej, ltic7. wl•le kpblet z wle1kłm za 
t-iAk11wl<>niem Pb•jny kroplę woctv lub nll­
sl-órPk wl11~n11j 1waJ ręki pod mikroskopom. 
Gdy uti: ujrzy n11 wł11~"" oczy to, n C'Zyn1 
fel ~le dotyrhc:?.R11 nawet nie ~nlło, wtefly 
tn11crPj 1aC':mif' myŃlnć o bitrd1.Q wielu ~pro­
'14'11(k. Wtł'!dy uwifln:f mob, ł.e C'hnroh1t 1110 
fo t nikomu „prier.011rzonll" I -- kin wl" -
moł.1> n11w11t potem f'hęlnle p6jdzle I na od-

Grzeczne i niegrzeczne dzieci 

zyt I n11 111111 dolor.taknj~y. 
~pyta kto• moie: J. jak do tyrh lrnhlet 

dołriei-1 Gdzie je almpltl, by Im te llllłdre 
rr@czv opowiedr.iećł 

Gdy Jakaś matka mówt ml, żt dziecko !ej 
jest zoweze grzeczne, zawsze I11fl& 1 poełun­
ne, nie bywa nigdy up a rte radzę fej w tedy' 
i:wróc!ć 11l1t do lekaria lub wytra wneqo wy­
chowawcy. Bo zdrowe, normalne dziecko nie 
może po11ladać tyeh wiizystktch enót. Tylko 
1!abow1te, anemiozne, lub niedorozwinięte 
t!zycznh1 lub umysłowo dziecko nte ma wla-
1mej woli, nie je11t „narwane", nie mo ,,dzi­
kich pomys łów, zachcianek albo kaprysów. 
C r. y i:nac:z:y 10, i'e fm di:locko i&1t nieii:nośnlej 
n:r,e , tym iinn j eą t 7.droW'11ze? Czy to :imaczy. 
że nadrży znsław1ć nH~7e pocieC'hy ~11mopa11 
i pozwal ać im robić wszys tko, co im s!ę żyw . 
ni t J>odoba ? Wca le nie. Wnelka prH1ada 
i••t 11zkodltwa. Tak 1amo Jak nie nale:fly bff­
uetannle zabran!ać, 1troiować, prawić kaiań, 
tak t•ż nie należy zo1tawlć im 1wob<Jdy nl•­
oqrcmlCP1ontJ . Nalety to jednak: robić umte · 
l•tn!e, w 1po16b przemyślany t n!• pod 'YfJllY 
wem chwilowego unlH!enia. Ntt wykluczam 
i „lekcji" bardzo ostrej od cza1u do cn1er1u. 
Gdy d•ł•clnk 1lm1ywdzl '!:łoiiltwie 1wego ma­
lutkleąn ac:i1iada, wolę by otrzVJnal zo to od 
1wel matlci nawet po111qdn•c;yo klell'•« 11tt CJdJ'-

by to Jilfało mu ufś~ b•-••· iłoPtlSW' 
oczywłjc:ie woq61t ntt 'll«l•Cl'Cml, blel.t bł· 
Wi•m 1•111 IUl.lmnltl •k'll' ... • ••tod4:1 W'f~lfe­
wa10t<lią. Gdy •I~ ftchlot _,,flhalt ołQlł; e 
byle oo, tbltcłok w Jroflc:n& prst•tult lł1 ff* 
pnefmo„aó. PUIJĆ*il w•t•--(1 •1-o u-. i 
robt dalej 1-.rojt. lni:tci,..j '.lfHWłlł •I• ~· lljć. 
„J•i•li ••y1tko ce! rqb\t tllfl ttł•, ~ •1• 
ma 1tę oo praef1nować łof onitJa, •\t •Of~ 
przeci~ z właaa,j skóry W'ts\cOC:ZVć", Dzft­
ciak oazywtścit Jlit powt• łł!(O 1ło..,oal, ll'l&· 
te naw•t my8lt nt• ufMił w 1" tpót611!1. Tetlt 
on Jwnaf ql:uje, l to 11Clllluclt ltł•„I• !•to po­
stępowtrłlięm. A nte"<n:4ł•t m<U\ri •is.iych~­
jci: „G<rdGJ da •t•wo, 11 '<> 1rool o łot•ę". 
Jaka j•tt Jl.Cl to 1qda? Jnt !„t tft „llOIT ffo· 
dek" 1ct6rf umQlmhria 'IDl1a'Wieatt dlriHku 
1wobody, ci r6wl\ooułate ...,t\.'*To i -.!eo 
Jet TOI• ""fOlaOWcrWOHI\' Je tQt nflttr •ro•ieit" 
włd11141 tylko l•cłn: actl'ko •• •* bfd' „1~­
jCl'Dtem ,,,. 1p6d11lor ,kł6ł'f ctłQfł• wol«: att­
woln-o, nltwoi.o, ni"10hut. M•ły """°'' dtl­
Mł• wtedY' ł~ •" Pftl•ll:<waela *- • Ue 
mama j1.1* OHCft'lj •~I•, te "'91" •ła.ohQt. 

J, li 

N11łuralnle, ie przydałyby sli: dzielnicowe, 
ulft'inf' h1h cłomoWP. kh1hy, liwlelllce lub „kił• 
cikl kultury". Lec:r. nifl to J1111t naJw11łntejHf'. 
f(nblety Ili\ przerld po pr1cy n 1łf!ble w do­
mu. Ili~ w f,od:d hlokl „Dom6w familijnych", 
gdzl11 w jp,dnym mlej"clł 1kuplon. •Ił lf'łkł ko­
bltd pnt!UJllcych. Nie byłoby w tym ż11dnPJ l 
uf my, gdyby „kultura", zamł11t Cl!l'lkać, Ili 
przyJdfł Jlł 111ukać, 111m1t Hchcl11ł11 p6jsć do 
tych, którzy jej laknlł. Mo2ma pracę zacz~ 
od ldlktt tylko 1111ładek, Ta mała .grupka ror- · 
nte1łe nowłtt41 1zp,roko. N•1łęp11a pogadanka 
będzie 1nlala z pewnoścl11 llczne grono iłu· 
chaczek. Jedna neci nie podlega żadnej ~a.l· 
plłwo@t:h mo~"" młe6 w~p1udałe kluby 1 swł• 
tUce, Il pracę kulturalna~o6wlatowlł bardzo .„, lub udłl!ł. Gdy jedn11k J'fllC• Jest Ził• 
cl!ętc, lok I lepsiy, lub gorszy zaw1H 1tę 
mejdd•. Zaci:yl.'aJmv lt1plej od roboty, • nle 
od lokitlu. 

TOWAJnlTWO TlAlflPOITOW ......,'l'CYflfE 
CENTRALA ZBIOROWYCH ŁADUNX:OW 

i''''""'lłUłłlUftrlllllllllllłJllłllłllllllUllUłlllłlłtlłlłllUlłłftnu•u""""ll"''llllUHUIUlllł HltłłłU!lf„.UłlłlHf"'1Htnmt•H'"""'"'""'*'"'""""''L 

loliy po sporżĄdzić ie skórki, qdyż ta jest od­
~órni~jl~ł Il• dilała11j@ d~szciu, nlż W1zelkie 
tkłl\tny. •t 

Tfzecl tyJ? pantofJt, n, dość wysokim ko· 
t\krnit!i, jfłt przeznaczony nt plAżę i •tańowić ft\. wykól\cz-eni' naszeg~ •ti'ojtl, prz~nctozo­
neoA do o~ala~it. PodełzWa drewl'lillna . 
..łi~&cl\ sJjorzldzllity z tegoż mat~riAlu, z któ­
r~~o uszyte jtst sukienkł-opA.lacz. .Jeśli J)o­
Siij.dańy Materiał jest zbyt mśło trwały -
wieiv;c)1 p~ntofli sporządzić można z desenio­
w'9o . tut; Ulorowego płót11a. 

zt•dz~~e na rysutikach dwie 1;1ukienki s1a­
J\t1Wlć l~"ą eleganelcU! uzupełnienie naszej l'1t· 
lb~bifej fM8eró&t. ~ 

flt•rws!i z ilie}!, n doić skomplik6wanym 
ktł>.f\1 ttt,'.łMbnych ó~ ratni6it fałd, pr'l~cl'lód%4-
Clf8l w pr'2!~8i'llĄ 1'!t'ti4 •ti:ó&Ucy, póW'idi! !Wł 

r~, 
ł \\ 

u lf'!W • 1•dJlo~ rwntfo ledwa~. '!'~J· 
at r--twy wi4111ae ńll kokardki, ko~ z 
~lapatN i ł9ftł !llaterłełu eo 1 1t1Ju\ła. 

D\'u§~ tUkłtaklł u111~ć lt'J' należało z l•k· 
~l•J "tł••kł bsll ftory. Jlnód lllknł wykM1· 
l!JOl\f „.,..try~e hilłp!lllCl}'DI keh\iMZłm i 
P.łf)i~lłftl. S,ódnl.e';!fka •ykońeo!l& ~~kił '•M4 l dużyJat ll~llftyai idflł!lletli"&ari, 

f Wyt1ir~1 fyrebdr,- Tryk~t;,ych'f 
I L.. WINNICKI ! ! ł.Ut, ••• ,„,„ ... ,.,.1r. 17 I 
'-ta;~~ ...... i „ A t• a;;# ) @ _; iWW::Pi Lllil!J.;i 

TIALllA MECHANICZNA 

J. DOBROWOLSKI Wielkie, nłe:umut• pol~ pracy lmlturalneJ 
teiy odloolem. civł łlla .JlnJJdM 1łę Il 11111 
h1luuld. nąuezyde\kl, plelrigntuld I In.tie ko­
biety wykt~tałt:o1te, lttórehy •prt\bowaJv gttutł 
ten 11nY1\tłinnt•ł tylko pnaorą6ł 

R.W. 

I Przemysłowo-Handlowe Zakłady Ch1.111lez11 ł 
i LUDWJK 8PIE8S I SYN ł lidż, Pl1trk1w1ka 252 
i L.odzi I . . :Mt _„ . - *es 

Państwowy Zarzad Fabryk Tryketarzy 

Beruhardt 
StolD•r & C2 S. IC. 

WYTWÓRNIA KONFEKCJI 

,,GERA'' 
T. Korczyński 1 S·ka 

t.~dj, ul, P•łutlnlowa 31 

I 

I 1 ul. · Platrka:.lco 10'1': tel. 1118•3• l'""''~'~"'····;:;:;;-1 
:,,„„.„„„,„.„„„.„„„„„,„„„„„„„„ ... „„„„.„„„„ .... „„.„.„„„„„„„„ .... „„.„„„„„,„„„„„„,„„„_,„,„,„„,,,,,„„„.,„„, I IYfÓ61 lzlffJI~ I Pthu11ill1Ycll ! 

Wytwornia win i miodu 
P~ f. „.,,BACH1JS~· 

' Ł. 6 d ź, lJI. PI ot r k O w 9 k e 8 O 
poleca 

wina gronowa, owocowi i ziólowt1 
· (Vormuth) „ 

ceną pr•v1tępn 

1 A. W A N D E L T i S.lre ~ 
li: tłt! .i. $rt•t•I•~• ar "· ,,,„,. m„ff i 
P Il O D U K U J ~: i 

t~~.~.~~!..~„~~~~ ... ~~~„~.~.~„.~~~~-~.~..! 
r~l:::.~~~.~ :.~ :: ~-"' l 

i/ 

Właclysła: „~• ~ j 
"łlafow ... I lttJ' ~ „. . . .,,,,. .......... ,;,.-
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GDYNIA GD .~NSK SZCZECIN · Ł OD Z 
u 1. P o l s k a 2 O 

Tel. 250-81 i 223a88 
,,.1. $ubisława 1 

Telefon 23-32 
ul. ?1otrkowsko: 143 

Tel. 193·10 i l6la6l 

• 

przeproll'adz kontr~lę ilościową i ja. o.ffc-ową 
wszelkich sur0Rcó111 dla 

entral Importowych rzemysłu Krajow,ego 
w kraju l ~a9ran ·cą 

• 
I -ka 

' ' 'LOD 
ul. Prez. Roosevelta 1/3 

istnieje od 1880 roku 

Rep:rezenlanc:i firrtl.f 

I. R. Geigy S. A. Bazylea 
• I 

Durand & Huguenin Bazylea 

PANSTWOWA FABRYKA OBRABIAREK 
im. J. STRZELCZYKA 

111 Lodzi, ul. Piotrhow§kU 217 1 
(dawn. J. Jolm) i' 

ProdukujeD1g: 
TOKARKI UNIWERSALNE TUJ o wzniosie kłów 230 mm, 

~ TOKARKI UNIWERSALNE TJS o wimiosie kłów 150 mm 
wiertarki kadłubowe szybkobieżne W li 40, · średn. ~iercenia 

do 40 mm; 
motoreduktory słupkowe, przekładnie zębate, postawy młyńskie 
(mlewniki), kotly żeliwne syst. Strebel'a na wodę i• na parę n. c„ 
do ogrzewań centralnych, kuchni parowych, suj>zarni i t. p. , 
radiatory żeliwne model J. J. 11/S do ogrzewań centralnych. · t 

IWqkongwujeDlq: 
' . 

W ALCE KALANDROWE dla przemysłu papierniczego, gunio~ 
wego. i włókienniczego, 

WALCE ŻELIWNE dla przemysłu hutniczego, 
ODLEWY ż~LIWNE z modeli własnych i nadesłanych z żeliwa 
maszynowego, wysokowartościowego i utwardzonego. 

' . 
li' p r .z q go t o w a n i u: 

PRODUKCJA SZLIFIEREK kłowych o napędzie hydraulicznym, 
produkcja szlifierek bezkłowych oraz SZLIFIERKI do otworów. - , 

gla i 1 koksu 

r 

,1 

. , 

Łódź. ul. W ~~~~wa 5 - lel.131M97 I 
I 
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Ił l ZIEl.HHJCZUIE PRZEMYSŁ!! OJIGAlł!CZllEGO i 
~ CENTRALA _ ŁÓDŹ ..,1. Sienkiewiczo Nr 55 TEl.197-33 
q " skrót tele!?r „ORGANOCREM" 

Kn_AJOWYCH 

SuRo -\vcó"r 
W ~ÓKIENNICZYCł-I 

; 

.Łódź, ul. Kilińs_kiego 26 
tef. , 14 7-09 . · 136-34, 104-32 

R-k żgrowy 

Podleąłe 11ou1 z v:.hladfll produlf.uią 
~ lł lll I I I ~~ •· I ., . '' 

barwniki do wszelkich tkanin włókienniczych, skór. 
papieru, drzewa i t. p. 

A"\lvas chlorosulfónowy, siarczek sodu 60°/o, tiosiar ­
/ 

czan sodu. . 
Kwas mlekowy 500/n, techniczny i spoż~1wczy. 

Kwas mrówkowy 809/o. 
Aceton, alkohol metylowy, esencja octowa 80°i,;, kwas 
octowy lodowy, kwas octowy teclmiczny 30°/o, for­
malinę 30°/e i 400/o~ heksametylenotah'aminę, węgiel. 
drzewny, smołę drzewną. 

Kleje rośl}nne. 

ll!Jl•!!l;llHI iłll I UU 11o!ll'lł1!1 I 111 1u;1:n ,ll,!111 'Iii' li ll!!Ull. 'UlllUl!I UlU:;JIHU1!1111Hlftl1111mlllrtt'!ltl'll!'• 1tnlllltllUUU111!1"1'1l"!TU:l!!;fl;lf!t!lllf!HUł111'1!»11'11'11trHl1Ul''"tl'ltll:rl'! 

• 

Adres telegrafi=--i 

CEiiAESWU ł.ódź I Nar. llauk Polski ł.ódi 
Nr 44.5 

;t!Ułfttlłll l Ulłlrtl•ttt=H•HUlllUlflłlłlłllłtll"llllłlllłllJllłHlUll lllllll!łłJUUlflflllłltłfllłłlUUllłllłUUIU1lłlUUllUlllUUlllłlf J 1łUlll!HH~UlltlH: .,_...,...,._,_,,,. __ _,_ ______ ___ 

Delegaturą: 

w miastach wojewódzkich 
I 

Zbiornice~ Ajent16r1_1 i Pun~tg .Sh1•pu 

we wszystkich ważniej"szych ośrodkach produkcji welny, 

lnu i konopi. 

Przedmiot działania: 
I 

S KU P krajowych surowców włókienniczych 
WEŁNY, LNU, KONOPI, WŁOSIA KOŃSKIEGO, 
SIERŚCI, SZCZECINY i zaopatrywania przemysłłl 

włókienniczego na zasadach wyłączności. 

, 

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU BUDOW1'.~ 
J\IASZYN WŁOK.IENNICZYCH 

I. O D i. P 1 er c Z w T c i " a •t w a 2, T e I • f o n T 1 133-18, HB-41 i 1'1·43 
oraz podlep,łe mu 

r.EllTlłALllE l!IORO TECHICZllE l&lef8R 259- 99 · I BIURO CZĘŚCI ZAMIEllllYCH, telefen 167-59 

ZATRUDNI: 
inżynierów-mechaników na kie- konstruktorów, kreślarzy, ma-
rownicze stanowiska w fabrykach, gazyniera, referenta zaopatrze-
techników ze średnim wgksztal- niowego, urzędników do pro-

wadzenia kartotek, samodziel-
ceniem, wzgl. ze znajomością rg- nych księgowych oraz ruaszy-
Slłnku technicznego, nistki. 

Oprócz tego potrzebni na wyjazd na Dolny Sląsk: frezerzy, tokarze 
i ślusarze narzędziowi. 

Oferty wraz z źyciorysa111i składać do Wydzial11 Piersonal11ee~ Zldaetznia 

GOSP00ARC2E ZRt~SZENIE 
SAMORZĄDU TERYTORIALNEGO 
Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialno~cią w Warszawie 
Tymczasowa siedziba w l O O Z I u I. K I LI li S K I E G I! Nr 11 

t 

Dział Ogólny 203-30 • I ~:!:~~j!~o3-30 Wydział · Wydawniczy 215-3?0 
W~Jdział Zaopatrzenia Sanitarnt:.Slo 142-99, 108· 14 
Dział Zleceń 203-30 

Zaopatruje urz~y administracji p&Dbficznej i związKi sa­
morządowe we wszystkie pomoce gospodarcze 
~ ............ „ .......... „ ... „ ......... „„ ........... „„l!l!!lm ...... „„. 

I PRZEMYSŁ MIĘSNY . 

T„ ą"fEFANIAK i S-ka 
lódż, uf. Swierczewskiego Nr. 32/34, ·tel. 190-72 

I FlRMA ST ALE POSIADA NA SKŁA:DZIE I 
MIĘSO WS Z ELKICH GATUNKÓ W 
I PRZETW ORY MIĘSNE W DOWOLNEJ . 

ILOSCI. 
~„ ... „„ ...... „ ... „ ... „ ......... „„ .... ..._ .... „„„„ ....... 

SPÓLDZIELNIA z • ...r d·· 
DZIEH'IARZ~ "~ _a„ar 

Łódź, ul. Piotrkowska 88, telef. 224-76 

Hurtowa sprzedaż własnych wyrobów dziewrarskich i pończoszniczych 

~m!lll ......... .,...~ .... ----------llm81--~·----------------ii111e]~ Najst~sze Przedsiębiorstwa Transportowe 
Rok założenia 1858 

Międzynarodowi Ekspedytorzy 

C. Hartwig S.A. 
ODDZlAł... w ŁODZI KILIŃSKIEGO fH 

TELFONY: biura: 102-11, 272-81 
składy: 173-99 

ODDZ!Ał.Y \V I\RAJU: ODDZIAŁY ZA GRANICĄ: 
ll).ldgosz.ez. (~hałupki, Elbląg, Gdańsk , Gd!1nia: Londyn, Wiedeń, AntlUerpia, Sofia, Praga, Bra 
Gliwice, Jelenia, Góra, I\atoUJice, !fraków, tisłatUa, Kopenha~a, Helsinki, Paryż. Belg~ad, 
Międz!llesie, Poznt>r\, Stubice, Szczecin, Tere- Oslo. Roterdam, Bukareszt, New, .Jork. Zu-
spol, ~ \Varsza1 ua, ' V roclaw, Zebrz11domice rych, l'relleborg, Burlapeai!.l 

Załat11Jia ws:z:elkie ekspedycje krajo we i zagranic:zne. Ła­
dunki zbiorowe koiejo.we i samochodowe, clenie, prze­

promadzki i malłazgnowanie towaru 
~----W!!!_.~_.. ... _.. ... „ ... „„ ... _.„_._ ...... ,„„l!Bl!!!!!!!!!!ll!!!!P.!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!M 

ł 

Pań!twowe lakła~y Puemnłn Dliewiankie~o na 
Lodź, Aleja H.osci„.l"zld 23126, 

tel. 181•84, „„1-34 

wyrabiają wszystkie artykuły 

· w zakres dziewiarstwa wcllodzące 

ROK ZAL. 1_872 

Spółdzielnia ,, (i WJ fi Z 1) fi'~ 
Pracq 

Łódź, ul . . Wschodnia 76 tel. 124·73 

Punkty sprzedaży: Wschodnia 76 
Nowomiejska 8 

· I SPÓŁDZIELNIA WYRABIA KONFEKCJĘ 
MĘSKĄ I DAMSKĄ Z WŁASNYCH I PO-

I WIERZONYCH MATERIAŁÓW. 
I SPECJALNY DZIAŁ OBSTALUNKOWY, 

MIAROWO· MODELOWY. 
t WYBÓR OBFITY - CENY PRZYSTĘPNE. I 

1-:llJ RTO~TA" 
.SPRZEDA Z MANlJ F AK'I'URY 

B. Wójcicki 
Lódź„ ul. Piotrkowska •23„ tele#on 1.11:1.otz 

I 

"-------..._ __________________________ ...,. ______ ~_,,,.,..._..,...,...,,,....,..; 

WYRÓB MATERIAŁÓW WŁÓKIENNICZYCH 

,,Langnas, Goldblum 
i Zajączkowski'' 

Dzierżawca: 

~1 11 1·11 ; :1 · ' ·• H• !l r U• ; f Jll,•IU•· l (l l ll l T; l 1;1 11t r l '.l l n l !! I Utl'11!l ·: f . 11 . rtl l ' 'l llln l ' 'l lłl'll l? l'l, ,łl r.t .._. , , ' ~ 

' Fabryka Wyrobów Dziewiarskich 
i Priczoszniczych 

Feliks Morin i s-ka 
z ogr. odp. 

Stanisław Urbanowski ' Łódź, ul. Zachodnia 16 
Łódź, Strzelcótu Kaniowskich 55 Tel. 269·06 . ___ ....,......, ....... __ ....,,......,,.....,,,_..,_,.,..,........,""""'...,..'...,...,..,_ ________ ___. -----~----~a_,,,.....,...,,.. ł•ll:J11 1 1 1 ' tt :1 t o ~~1 1Jo 1 •; 1 1 1 1.tt ~ ! e•.u:i· l 1! .1 t .• 1;.11:•fl!t;1:. 1: sn:'l1;111.;1:. r .. t tt • .a1•1 : • 



'r. 211 
GŁO§ kALISK! Str. g 

ronika Kalisza 
1 !/~dzida 3 sierpnia 
Oziś Eugeni·u5za. 

-o 
Telefony 

1Wspólna konferencja ak yw i i p 
W ~niu .30 lipca br. w wypelni:oneJ. po I Przekonywujące argumenty, iż tak \Y 

~rzeg1 sal.1 ratu-sz~ - odbyła się p~ąt~ I programie. jak i \l.' dażeniach dziesiej­
kQnferenqa PP~ 1 PPS, tematem ktnrej I .· h PPS · PPR · · t t . h · . 

Komenda /\lilicji Ob}'watelskiej-10-69 
\\1ej5k1e Pogotowie Ratunkowe i Straż 

Pożarna - 21-77 
Dworzec kolejowy loformacja -
'nformacja Pocztowa - 12·11 

·była konsolidacja ruchu nbu bratni<'h I S7:)C . 1 .. rne ma 15 0 n'c r.07: 
J0-51 I partii w dziele dahej socjalizacji nasze I ni~, 111e\"1·atpl1w1e ronnah· całkow1c1e 

go życia ekonomiczno-politn·znego.. : resztki nieistotnych uprzedz.en i rozbiez-

, ?'rzewodnkz ył konf erenc ii tQ\\'. S1:CZE;· I 11QŚci,. \l.'~twar:-~nych s~tuc.znie przez -G-

Dyzury a tek smak (PPS), po1Yołu.1ac do prezyd111m: wrogow 3ednosc1 robot111cze1. 
Dziś dyżuruje apteka Jaśniewicza, ul. tow. tow. wicewojewodę pozna!lski<>go- w zakończeniu sweO'o referatu tow. 

Babina 14, tel. 10-63. Grosickiego (PPS). pit-n\·szego sekreta- Grosicki zaapelował do"' zebram·ch. bv w 
-

0 
- rza PPR - Gorgola, preZ\'denla Bonu- . .' . . -· . · 

Teatr Miefskl ,'iaka (PPS) i red. Gadziem~kiego (PPR). urnę rlob-ra ogolnego, '.Y 1m1ę wspolnego 
Dziś w nie.dzielę, ostatnie pożegnalne Po odśpiewaniu hymn6w obu partyj - inkr·f'"U zacieśnić i za\\ rzer hratnie "Z'"· 

11rzed.;;t'a\Yienie operetki E. Kalmana pt. tow. Grosicki \\'v.glosil referat pt. „O .Jerl re.gi, eliminując z naszej "·ielkiej i ofiar­
.,Hrapina Marica" w roli tytułowej wy- ność Swiata Pracy", w którym jasno nej Armii Pracy, tych, którzv świadr>mie 
:t~puje_ 0abryella Bernacka. Prosimy pu- zobrazował r;o<llo7~ \\'alk ekono'.11iczn.Yc.h I d7:i~łają .na jej szkodę i dzieki temu opM 
1-ilicznosc kaliską o gremialne pożegnanie I w czasa<:h 111ewo1lrnctwa, feodal1zmu 1 lt- , rnaią dzieło naszego ostatecznego ?;Wy­

~ię z artystarrii teatru przed zamkniięci<'m l her~li~m11 ka.pit_a·listycznego, oraz role cięsh•;a, co zo1stało_ przyjęte przez zebra-
' •zonu tentralneg-0. Ceny biletów_ nor- soc3a!Jzn1u w ter walce. nych bmziJ. oklal'kow. 
nalne. Przedsprzedaż biletów w kasie 
l~atru o-rl godz. 11 do 13 i od go<lz. 16. 

Kina 
l\'tno „Bałtyk" - „Złota Ma"'ka" -

Karty wymienne • 
I ci owe 

na miesiąc 
pczaf.ek seansów o godz. 18 i 20, w nie- \\'ydział Aprowizacji i Handlu Zarządu 
·lz1elf'l o godz. I fl, 18 i 20. mi.aj-kiego w Kaliszu poda je do wa domo 

Karty \\'}Imienne od dńia 4 br. do dnia 
12 bm. 

.. Ki,?0 „Stylowy" .- Przygudv Nas'.ed- ści, że karty wymienne i żywnościowe 
r1na -pocz. ~eansow o go<lz. 17, J9 J 21 . . .. , 

Kartv żvwnościowe od dnia l I bm do 
dnia 2ś bm. 

w niedziele 0 15, 17, 19 i 21. na m1es1ąc wrzes1en br .. wydawane będą 
Kino „Wolność" _ „Przygody Nasred I w hiurach roz<lzalu kart w \Vy<lziale A­

dina" - pocz. sea.nsów w niedziele i dni prowizacyjnym w R·odz. od 9 dro 13 w 

Zazna-cza się że po termini-e karty żyw 
nnŚ)iowe wyda\\'ane nie będą! 

I ow,..zednie l 6.30, 18.30, 20.30. niżej podanych terminach. . 
Kalisz, dn. 2. 8. 1947 r. 

Zarząd Miejski w Kaliszu. 

ak pracuje RTPD w Kali u 
f\ie \Y:-:z1.slkim .może znany je.::;t cztc. 

rolit~rowy i;;krót nazwy organizacji spo­
l~cznej: Robotniczego Towarzystwa 
Pr~yjaciół Dzieci, zadaniem którego jest 
op1,,,h:a nad dzieckiem wogóle, nad dzi,ec­
k1.Pm zaś robotniczym w szczegóJn,ości. 
Domy Dziecka, przedszkola, oj!ródki jor­
<lanowskie, ośrodki kolonijne, sanatoria 
dzi_ecięce - oto dorobek Towarzystwa, 
ldnr't", pracą swą obejmuje całą Rzecz­
po<;połitą. 

\\' naszym mieście dziala rÓIA'nież od­
rlział RTPD. Chociaż został on zorganj-
70W'ln'y niedawno, jednak jego pozylrw 
na J?ra<'a już jest widoczna. Dzi,ęld inicja 
tyw;e Zarządu odbudowuje się na Wolicy 
,,. _lasku miejsrkim ośrodek kolonijny na 
ktorym już obecnie 112 dziewczynek 
i-pędza wśród nader zdrowych warnnków 
klim::itycznych wczasy po ciężkiej 
i wyczerpującej siły dziecięce pracy 
<;zkolnej. 

Od ponile<lzialku 4 ~ierpnia wyjedzie 
n?" y tumu mlod'Zeży w tej samej licz­
bie, po świeże powielrz't", swobodę i do­
bre odżywienie. W samym mieście rów­
nież, dzięki inicjatywie Zarządu Oddziału 
RTPD i z jego funduszów, zdobytych w 
drodu• imprez, względnie w drod~e osiąg 
rnętych subsydiów z C'.":entrail.i i ze strony 
Kuratorium Okręgu Szkolnego w Pozna­
niu, - przyprowadza się.do przed\\'ojen­
llf'go stanu piękny za,k<).lek parl<'u -
Ogródek Jordanowski, gdzie odbudowa­
no już domek murow<1ny, tzw. „Stró­
żówkę", wznosi się werandę, przezna­
czon<1 na jadalnię względnie na leżako­
wanie. ~alość - pięknie ogrodzona 
siatka. 

Z "pomoq RTPD przyszedł Zarząd 
AUeJski udzielając zapomo.gi w kwocie 
100.000 złotych na og-rodz-enie: urządze­
nie tnnrników i kwietnikó\\· oraz ustroni 
zabawowych. W ten sposób dziedom na­
szeO'o mia~t;:i przybęrlzie kącik, w którym 
iatem i zimq będą mogły spędzać zdro­
wo i przyjemnie czas wolny od zajęć 
i hartować swe siły do później zej pracy 
<lla państwa. 

Z::irząd RTPD myśli już o nad.chodzą­
i-ym rok11 szkolnym. P;zygutowuj-e się 
\nzw:tko, by z początkiem września mo­
gła być 11rnchorfiiona św-ietlica dla mło­
dzieży szkolnej. Lokal już jest, kompie-

t11jC' si~· umrbiowanie - organizuje sic; 
Rad~ P~dagoRiczną $". ietlicy - oko Io 
80 dzilX'i znajdzi-e ti1 ITT()Żność godziwe,j 
rozrywki, a j<'dncwześnie pomoc w przy­
gotowani11 lekq-j. Dzic<:i będą olrzymy­
'Naly rÓ\\ nid·posiłe·k w po~taci drugiego 
~niadania (grupa przedp'Olu<lniowa) i pod­
wi<"czork11 fgrupa popołudnio\va). 

O<l<lzial RTPD w Kaliszu prowadzi swe 
prace cicho i hcz f;pecjalnego rozgłosu -
a przecież tak wydatnie! 

życzyć należy \\'ładzom Oddziału 
RTPD w Kaliszu, aby zabi€gi ich i plany 
na rok bieżący i następny, moglv być w 

Czytajcie 
Głos Kaliski I 

Możaika świata 
W ZSRR skonstruowano maszynę do wy­

kopywania I- arlofli. Maszyna ta przy obsłudze, 
składającej się z 3 osób, zastępuje pracę 200 
osób. 

* * • 
Paryska Stacja Telewizyjna, znajdująca się 

pel ni zrealizowan.e dla poż 'tku dziecka 
polskiego. Jak najszer.~ze warstwy, a 
zwłaszcza robotnicze, winny zasilać 

skła<l'kami członkows.kimi fundusze To­
warzystwa. Zalf'gają<Cy z opłatami skl::i­
rlek \\'inni corychlej uiśdć je za pośred­
r.icl wem przekazów PKO, rozesłanvch 
członkom przez h1uro Odrlzialu. Po dekla 
racje czł<mkowc;kie można zgłaszać się 
do biura RTPD które czaso"·o mieści się 
w lokalu Komisji Opieki SpoJecznej ul. 
Ra1pack.iłgo 4 

Ja n .Rorzęcki. 

OGŁOSZENIE 
PA~~TWOWE ZAKŁADY ŻY\ Noi;cmwE 

,,WINIARY" 
w Winiarach 1'. Kalisza 

PRZETARG 
a) na budowę inagazynu o powierzchni 

500 m, kwadratowych, 
21 na przebudowę bulioniarni 

z częściowo powierzonych przez nas materia­
łów budowlanych. 

Termin składania ofert w zakl•.=ionvc:h ko­
pertach do Wydziału Technicznego P.Z.Z. 
„Winiary", pływa w dniu 16-go słerpn~a 47 r. 
godz. 9-ta rano. 

Otwarcie kopert nastąpi tegoż dnia o godz. 
9-tei rano. 

na najwyższym piętrze wieży Eiffla, zostanie 
udoskonalona dzięki wynalazkowi prof. Bar· 
thelemy, ktor.y zastosował urządzenia telewi· 
zyjne o gęstości 1 tysiąca lin, zamiast dotych. Wadium przetargow9 w wysokości 2 proc. 
cza~owych 450 lin. od oferowanej sumy należy wpłacić do Kasy 

Dnia 2l lipca Hinduski~ Zqrornutl?eniP u. Fabrycznej, a kwit dołą"zyć do oferty. 
stawodawcze uchwaliło na wniosek Pandith'a S!epy koszt;:irys orąz info1macje - w Wy 
Ne11fu, iż przysda flaga pa1'istwo·111 Jndyj bę- dziale Technicznym Fabrvki. Fdbry\a zastrze­
dzie trójkolorowcJ· hi;dą to lr:c.y p~sv - po· 1 gd sobie dowolny wybór oferent'! lub częś­
ma. c.ńczo "Y· białr i ziel my z -:.iemn.1.niebft!S· ciowego korzystania z oferty, oraz nnieważ-
Y. 'm koh< in r.a ŚMókowym :>'lu nienia przetargu bez podania przy·:zvny. 

OGŁOSZENIE 
Zarząd Miejisrki w Kalisz>U, Wydział 

Gospodarczy ogłasza taksę dla dorożek 
jednokonnych, zatwierdzona uchwałą 
Zarządu Miejskiego z dnia 1 O lipca 1947 
roku Nr Uchw. 1408-29 

I) Za· kurs jazdy po mieśde zł. I OO 
2) Za kurs jazdy na stację, odległość 

ca. 2,7 km zł. 150 
3) Za kurs jaz(ly na stację kolejki \\ ą· 

,-kolorowej o<l:le,glość ca. 3.2 km zł. I.SO 
4) Za kurs jazdy do Szpitala hth do P. 

Z. Samochod. nr. 8 odległość ca. 2,5 km 
zł. 150 

5) Za jedną godzinę jazdy po mieście, 
lub postoju zł. 250 

6) Za każdą następną godzinę postoju 
zł. 200 

7)Za kurs nocny dolicza się d.0 w. w. 
taksy zł. 50. 

Za noc l1\ 'aż a się czas rei ~odz 22 do 
6 rąno. Za kurs U'Vaża się jazdę bez 
przystawania, 'za w~ iatkiem zatrzvmania 
się przed biurem Eprzedazv biletó"· ,.Or­
bis". Bagaż d·o 25 kg jest wolny od opła­
!y, za każde następne 25 kg liczy się 25 
zł. 

Prezydent Miasta 
•z (-) Jan Barański 
Wicepr.Pzydent Miasta. 

Iastępn) referat, któr~' b~·ł iak -;;d:b, 
da'szym roz" inlęciem pie 'nysz-c~o "·:r­
głosił dyr. J. Gadziemski (PPR) w ż~ · 

'' ;111, ban\·n)m, niepozbawiom·m ema­
cjonu jąc eh momento", przemÓ\' ieni11. 
prz€···u"·ały się przed oczyma wyobraź111 
sluchaci;y koszmarne obrazv z przed -
i między - woj€nnego hc1a S'viata Pra­
cy, a 7. oparó\\ męki i wyzysku. potu 
1 kr' i robotnika wyłaniał sie malo" an~ 
miłością 1 \"\ iarą w człowieka 1 $pra\\if' 
dli\nJ śc społeczną obraz 'now€go życia 
n0\\ E'<:!O porzą<lku i no\Yej Społecznofri 
~rh·ie \V.~<:ys-cy rÓ\Yni będą nie tvlko \Vr.­
be.c pra\\·. ale i \\"<Jbec obo\l.·iązkó,,-, gdzi~ 
:.;:i-ldv h-•rlzie nr!po\Yiednio \Yynagradza-
1w za i\ kl ;:id or acv w dzieł() od bu dcm 
i "odrod1eni;:i Pań$f\q i obr\\atela or;~~ 
jerlna1<o karan · za działanie na szkod: 
Pa11stwa. Po frm referacie, nagrodzo­
nym przez •słu~haczy burza oklac;k6 11, 

uchwa 1ono jednogłośnie rezolucję nast~· 
puj;:icej tre~ci: 

T€k~t Rezoluci!: 
Stojąc na grunde dotychczasowego 

dnrolJlrn i doświadczeń w burlowie demo­
kracji ludowej, aktywy PPR i PPS ZPbr11 
ne na knnfcrencJi w Kaliszu w dniu 30-m 
lipca 1 !147 roku, postanawiają zwal .zać 
w s\ 'ych szeregach wszelkie .próby po· 
wrot11 rlo koncepcji politycznych, przecz 
nycb z zasadami jednolitego frontu, u­
chwalają jednomyślnie jak na.iściśle.iszą 
współpracę w myśl hasła: „Podejmuje· 
my wszystkQ co nas łączy - a odrzuca· 
my wo;;zystko co nas dzieli". 

\V najrrłębszym przeświadczeniu o ko­
niecrności całkowitej kon,.;olidacjj wvsił-
1,ńw 0hu hratnich partii w dążeniach d0 
dalHych reform i uguntowania doty<:h­
czaso\\·~·ch zrlnh>'CZY odśpiewano ,,, po­
\\·a żm·m, 0cl~·"·iętnvm nastroju ,.Międz~ -
narorlówkę" i „Czerwonv Sztan<lar". 

E. Matuszak. 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111i1 

Sprostowanie 
\V artykule naszym pt. „Zlot Przyspo­

bienia Rolniczo-WoJskoweg-o", druko':1:a­
m·m w dniu 31 hpca, \\·krad się szere:::r 
błędów drukar6kkh do nazwisk. bi or ąr 
cych 11dzial w zlocie, które niniejszym 
pro tujemy i przepraszamy uczestnikÓ\' 
Zjazdtf za pomyłki. 

W Zjeździfl brali udział: Kapitan 
Waldman 2-gi sekretarz PPR Smiło"wski, 
ppłk. Czelny Instruktor PPR (a nie, jak 

mylnie zostało JXJdane - PPS Kornacki, 
inżynier Sobótka, Prezes Wojewódzkiej 
Samopomocy Chłopskie.j ob. toczak 
i poseł ziemi kaliskiej ob. Karpała. 

W części artystycznej zlotu udział 

wzięły szkoły rolmcze z Chrustów i Do· 
brca. (nie „Dobrka"!). 

We wzmiance pt. „z życia Partii z dr1 
31 lipca - zostało mylme podane nazwi­
sko- \\ ykluczon€go towarzysza PPR -
brzmi ono ~ Kotarski Leonard (a nif 
Kaparski). 

OGŁOSZENIE 
P ~STWOWE 

ZAKŁADY WLOKIENNlCZE Nr. 7 
„BIELARNIA" W KAUSZU 

przy3mie pracownika na stanowisko 

~~~::~:~a}~.~~:~!,?a,b:~,~,~~~:~ t 
a) znajomość pracy działu . rachuby •t. 
b) kilk11letnia praJ.-tvka w rlzia]<> ~ 

tkackim przemysłu włókiennicze. ~.'" 

go. ~~--=·-~.·.· c.) wykształcenie ŚrPdnie. _ 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Perso· 

n'llnv Zakładów. 

Wydawca: Miejski i Powiatowy Komltet PR w Kaliszu. Redakcja i Adm!nistracjo Kalisz, Al. Marsz Stalina 17, tel. 10-26 Tel. nocny 11·10 Godzin y przyjęć: R- -laktor Nacz 18-19, 

Sekretariat: 10-13. Zakł. Graf 1 Sp Wyd „Prasa" Łódź, żwirki 17. 

CENNIK OGŁOSZEŃ: Wydawnictwa „Głosu Kaliskieqo" obowiązujący od dnia 15 czerwca 1947 roku. W tekście: od 1-100 mm. zł. 50, I Ot - 200 mm.. zł 60. 

Za tekstem: od 1 - 100 mm. zł. 45, powyżej zł. 60. Drobne za jedno słowo: poszukiwanie rodzin z 20, handlowe (le.lc.ar2A. kupno 1 so rzedaż) zł. 25, zgubv zł. 

pracy zł. 10. W niedziele 1 święta 308/• lłrożej. 

o"wyżei zł 70 
20, poszukiwanie 

0.017787 
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PRZYGODY 
)~ęcm typkłlw l Ban aluki 

• 
''· Po czterdziestu dniach podróży, 

(Taka podróż to się dłuży} 
!obaczyli kontur miasta, 
~ ku niebu hen wyrastał. 

·s. Byli już l~dwo żywi i pochudli jak 
szczapy, za wyjątkiem starngo Fioł· 
ka, który zapomniał jak się to rnbi, 
ale ostatkiem sił dowlekli się i sta­
nęli na redzie <>vadat wielkiego por-

tu. 

-
1,VAGA KOLPORTERZY l{ÓŁ STAROMIEJSKIEJ! 

We w!orek 5 .a. o godz; 17-tej w lokolu 
·1~asnym przy ul. .Nowomiejskiej 6 odbęd;ie 
·ię odpi:awa kolporle•ów wszystkich kól dziel-
1icy Staromfojsk~j. 

'!UDA PABIANICKA 

Dziś o goclz. UJ-tej rano odbędzie się ze-

' ' J.'.Jr. 211 
I 

Ze' !ipor11:~11 \ 

-
aciętq 

stoczą dzisiaj o przodownictwo w 3 grupie Warta z Garbarnią 
Gdyby. śmy posiadali już u . siebie aparaty I szej mogą nast~pić przesunięcia na r:zolo- , dwa punkty z I}:atowic, a KKS (Olsztyn) z.wy-

telewizyjne niewątpliwie wszyscy entuzjaści, wych miejscach. ' ciężyć szczeciński PKS. 
p1.·łki noż~ej, śl:dziliby . dzisiaj , z, zapartym] w grupie drugiej najciekawiej zapowiada . Ta~ się p7z~~stuwiaj~ nasze· horoskopy n< 
tche~ bo1~l~a. 1'r_akowsk1e, '. na ;cto'.ych ro~e: się dzisiaj mecz AKS _ Rymer i tutaj ;;•ynik niedzielę dz1s1e.iszą, 
gra s7~ _dz1slaJ rue lada_ boj w .grupie trzec:leJ trudno jest wy.typować, ale dla tego mecz l lmp""'e"u sportowe 
o wełscre d<;> Klasy PanstwoweJ. jest ciekawy... Ili & Jl 
Zmierzą. się. tu bowiem poznańska Warta 03 boiskach łodzkiCl1 

z Garbarmą me tylko o punkty ale Jednocze. ODRABIANIE PAŃSZCZYZNY. 
śnie o pierwsze miejesce w tabeli z którego 
musieli w rezultacie zrezygnować łodzianie 
(ŁKS). 

KTO ZWYCIĘŻY? 

Kto zwycięży? Pytanie to zadaje sobie wie. 
lu miłośników piłkarstwa . i każdy z nich prze. 
ważnie typuje inny wynik. Większość jednak 
przewiduje zwycięstwo Garbarni. 'INarta osta­
tnio nie znajduje się w dobrej formi'e, a jak 
twierdzą wtajemniczeni Garbarnia z t.re!lingu 
na trening gra- lepiej. 

W POZNANIU TEŻ ~ĘDZIB G',)RĄCO 

Nie bez zaintersowania oczekiwać bQd:<ie­
my wyniku z Poznania, gdzie Polonia war. 
szawska zmierzy się z tutejszym KKS-em. Są­

. dz.ąc po ostatnich meczach Polonia znajduje 
się obecnie w wakacyjnej formie,, to też po­
zycja jej w Poznaniu jest dzisiaj poważnie 
zagrożona. 

'po piętach skrobie marcliewkę warszawia. 
kom Polonia z Bytomia, to też w ~azie po· 
tknięcia się ich w Poznaniu. i w grupie pierw-

A teraz przejdźmy do odrabiania pańszczy. 
zny, to jest do meczy, w których .: nyciesce 
może wskazać nawet dziecko. A więc w gru· 
pie pierwszej dol tej grupy spotkań będzie na 
leżał mecz w Siedlcach Ognisko - Motor (tu 
wynik jest już znany 3:0 i 2 punkty) dla 
Ogniska, tak bowiem postanowił W. G. i Dy­
scypliny PZPN-u. 

Polonia bytomska z pewnością zdobędzie 
dwa dalsze punkty w spotkaniu ze Skrą. 

ZZK CZY GEDANIA1 

W grupie drugiej Cracovia uzyska wysokie 
zwycięstwo z Grochowem, a ZZK przegra 
chyba z Gedanią w niewielkim stosunku. Ęa 
domiak powinien zwyciężyć różnicą jednej, 
dwóch bramek Pomorzanina a Orzeł z Gorlic 
zdobyć choć jeden punkt na RKU. 

ŁI{S POWINIEN WYGRAĆ. 

W grupie trzeciej Tęcza powinna łatw;o roz 
prawić się z Czuwajem, ŁKS wobec ostatnio 
niezłej gry swego ~taku ·powinien przywieźć 

Z nolalnlka piłkarza 
W rogrywkach międzyokręgowych 

będą dzisiaj ze sobą: 

GRUPA I. 
Jawsławski KS - Partyzant. 
Tarnovia - Legia (Krosno). 

GRUPA II. 
Ruch - Victoria. 
Sarmacja - Piast. 

grać GRUPA III. 
Polonia (Bydgoszcz) - HCP. 
WMKS (Szczecin) - Lechia. 

GRUPA IV. 
Częstochowski KS - Widzew (Łódź). 
Radomski KS - Sygnał (Lublin). 
_ GRUPA V. 
WKS (Siedlce) - Legi<> 
Mazur (Ełk) Sokół. 

Proqran1 radiową na dzi§ 

Dzisiejszy kalendarzyk imprez sportowych 
w Łodzi przedstawia się następująco: 

Pływalnia. KP Zjednoczone, godz. 11-ta -
zawody pływacltie z udziałem czołowych za­
wodników łódzkich i Zgierza. 

Stadion ŁKS-u, godz. 1 l·ta - mecz zapaś· 
niczy WIMA - ŁKS. 

Stadion ŁKS-u godz. 18-ta - mecz o wej· 
ście do Klasy Państwowej Gedania (Gdalisk) 

ZZK. 

Czy go poznajecie ? 

Henryk . Chmielewski w jednym ze swoich 
listów do matki, która mieszka w Łodzi wy­
raził żyqęnie przyjazdu do Polski, gdzie chę· 
tnie stoczyłby walkę z którymś z pięściarzy 
zawodowych oczywiście z zagranicy. 

7.00 Aud. muzyczna z pł. -8.00 Dziennik, ~ słuchaczami, 16.15 (Ł) Pieśni .i arie operetko- ;111mm11~11111111u11m1111uu111111111111111m111111111111111111111mnuu1uu~ 
8.20 Progr. na dziś, 8.28 Koncert życzeó„ we. 15.35 Na widowni tygodnia. 16.45 z ży. : : 
8.50 (Ł) Pog. Zw. Rodzin Rad. w opr. J. Pio- eia kulturalnego, 15.50 Aud. poetycka, 17.00 ~ H U R T O W. N I A ~ 
trowskiego, 9.00 Nabożeństwo z Bydgoszczy, „Podwieczorek przy mikrofonie'~ 18,15 Recen- I;. p t ; 
10.00 Aud. regionalria1 11.00 (Ł) Aud. sł.-muz. zje, 18.25 Aud. rozrywkowa, 18.50 Fel. Aktu- 'jg FILOOW I WOJŁOKOW; 
11.35 (Ł) „Dziwnie pięknie jest w Dziwnej", alny, 19.00 „u naszych. przyjaciół", 1'9.30 Aktu g § 
11.47 (Ł) Nowe nagrania płyt marki „Mewa" , alności dźwiękowe, 19.50 Aud. Ludowa, 20 30 I~ , , . k k 117 § 
12.05 Poranek symfon. - w przerwie Radio- „spacerek przez eterek", 21.00 Dziennik, 21.30 § Łodz, P1o:łr ows a § 
kronika, 13.30 „Niemcy po w0jnie", 13.40 Aud Aud. Chopinowska, 22.05 '(Ł) Wiad sportowe, J § § 
dla świetlic wiejskich, 14.25 Chwila Biura '22.10 (Ł) „Trzechlecie Oficerskiej Szkoły Po· § • 5 
Studiów, 14.30 Zagadki radiowe, 14.40 lityczna. Wyc!,10wawczej" Sprawozd. w opr. § B B a u m aa r I E 
„Swierszcz w r~in.ach" - słu~h~w .. 1:).~0 Aud. B. Julic~a, 22:15 . Muzyka ta~1eczna, 2.3.00 § • ti ~ 
sl.-muz. dla dzieci, }5.40 Ane 1 p1es111, 16.02 j Ostat. wiad. dzrenmka, 23.10 W1ad. sportowe, ;: : 
(Ł) Komunikaty, 16~05 (Ł) Rozmowa z radio- 23.30 (Ł) Program lokalny na jutro. • ~ ... „.„„„0„1 muuuuumuuuu-11uun•ouuiuuuuuuu„„0.„.„„. 111~ 
C'J~fi'i'ft #* -MWiftHMBM• 'fi*KGI· k 
łtlU1111111111lfłłlllllllUIUlłfllłllllllłłllfłUUllllllUIUUlllllllfllłlllllłlllllllltllJlll111tłtłlllllł:tllllllllllllłllllltllłl l lllllUIUlłllłłlflllllllUlllUIUUllUlłll1 

Rrzed!iiiębiorstwo 

INSTALACY)NO-BUDOWLAHO-TECHNICZHE 
I ZAKŁADY MECHANICZNE 
~LA DY§ŁA ~ GÓR·§K][ 

. t ód ź, ul. Piotrkowska 887 tel, 159-40 
S p'e c ja l n ość: Urządzenia sanitarąe, wodociągi i kanalizacja, centralne ogrzewania, 
wodne i parowe, wJJsoho i nisko prężne, lokalowe i fabr)}czne, urządzenia ciepłej wodJJ, 
budowa hJJdrof o rów, bojlerów i stołów formiarskich, oraz przekładni studziennJJch i pomp 
ssąco tłoczącJJch lnstalowan~e pomp glębinOWJJCh „ UT A". ' , 
I{ o n ta b a nk o w e: Bank Związku Spółek Zarobkowych S, A. oddz. w Łodzi Nr 92. 
Państwowy . Bank Rolny oddz. w Łodzi Konto Nr 161 

'i'1111111111111111111n11111111111111111111111n1111u111111111111111t1111111111u1111111111u1111111111111111I11n111111111n111111111111111u111111u.1.u1u111un1111111n1u1nnf11
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DYREKCJA PRZEMYSŁU JED\VABłllCZO - GALAHTERYHłEGO 
ł. ó d ź, T r a u g u t t a Nr 4 

Telefony: 123-26. 221-52, 217-54, 208-25, 209-39, 169·12 

•™ 

I Dyrekcja Przemysłu Mieiscoweg11 
ZJEDNOCZENIE METALOWE 

Fabryka 16 
I Łódź, ul. Skorupki 17/19, tel. 128-95 I 
I WYKONANIE wszelkich części do maszyn 

,włókienniczych i przeprowadzenie gene· 
ralnych remontów tychże. I 

I PRZET ACZANJE i kalibrowanie wałów I 
transmisyjnych. · 

PRZYJMOWANIE do remontu wszelkic11 
maszyn. 

~.„ ... „i!iYTW6'R'iiii""T'il'YKiiT6'W„.„.„j 

· crnie koła Ge-Ha . · . Łódź, ul. Lipowa 47 
Tel. 170-02 ~~w:!::::y0~~:::i0_;:;:~•arzy kół P.P.R. i 

1 
Różnorodna produkcja ·Tkaniny uźy~kowo ... zdobnicze 

w poniedziałek 4. s. o god<~ . ·IS.tej w lo- wartość roc.znei produkcii ponad zł , 7 •O O O. O O O. O O O 
~-.alu dzielnicy P.P.S. przy ul. Wigury odbędzie 
się wspólno odprawa sekretarzy kół dzielni· 
:y Górnej Lewej P.P.R., Górnej I Fabrvcznei 
P.P.S. 

"?i.ŁUTY 

Zaplano~ano w roku 1947 wykonać: 
tkanin jedwabnych mtr. 
pasmanterii 
płoszy, dywanów, chodników „ 
firanek, tiulu, koronek 

23.408.500 
305.247.860 

5.774.000 
5.936.700 

„11111111111111111111u111111111111111111111111111111111111111111111111 111 ~uu11111 uut.io 

Mechaniczna ·Skręcalnia 

Oskar RADKE 
Po? Zarządem Państwowgm t O godz. 10-tej zebianie koła Reymontów 

~l'az kola „Rogi" 

O godz. '15-tej Radogoszcz-wieś 
. Łódź, ul. Próchnika 16 I 

·wło' kn' o Spółdz. GQsp. Rzemiosł Włókienniczych ·1 Tel. 165-SO r 
DYZURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżurują następujące aptek.i: 
<rasińskiej (Jaracza 32) , Wagnera (Piotrkowska 67), 
>łytla (Kopernika 26), Kohna (Plac Kościelny 8) • 
. lamburga (Główna 50), Groszkowskiego (11 Usto· 
pada 15). Raczyńskiego (Kątna 54), Jarzębowskiego 
'Ruda Pabianicka). 

)) , (( w Łodzi~ ul .. Pio:trkowska 73 
Tel. 138-64 - Sonto B. G. S. 232 I OGŁASZAJCIE SIE ~ 

Or0anizu1·e Za00atrzenie i Zbyt rzemiosła włókienniczego Łodzi I w. „~tOSłE ROBOTNICZYM
1

« ~ 
6 ul' najpopularniejszym dzienniku w województwie - -

Wydawca: Woi. Komit<:it PPR w Łodzi Komitet Redakcyjny Red 1 Adm Łódź, P!ołrkowsko 86 Telefony, Redok1or Naczelny 216-14. Sekre 1 D-017767 
Dzioł ogłoszeń: Plotr:<ows.ka 56 lei. 111-50 Konto PKO Vll - 1505. Zokł. Grat. Sp Wyd. „Łódzki Instytut Wydaw n!czv'", toriot 254-21. Reaa~<da nocna 17'2-31 

"":r.rzsn=·~-·----::i.'e!'::! ".;:l:"'~-..... mr::;a;:a;u ,~ AJ,m u •. x;c ~ 

~eny ogłoszeń: Za tekstem: od I·- 100 mm zł 55 za '"f mm, 10! -200 mm zt 65, powyżej zł. 80. Drobne za jedno słowo: poszukiwanie rodzin zł 20; handlowe, (lekarze,"' kupno 
sprzedaż) zł. .25, W tekście: od 1-..J.OO mm . . z} 80, 101-200 rum zł. 90, powyżej - zł 110. Strona ogłoszeniowa dzieli się na 8 łamów-. Jswam. 
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